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Rzad angielski wystąpi
p rz e c iw  p ro r ro fc a c lo m  h it le r o w s k im  e ; A u s t r ii

(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

(:) lo n d y n . 1- 8. (L) Z kół poinform ow anych 
donoszą', żo rŁąd bry ty jsk i z wielką uw agą śle 
izd napastliwe zachowanie oficjalnych sfer nie­
mieckich wobec rządu austrjackiego i mieszanie 
się w czysto  wewnętrzne spraw y Austrji przez 
Obecnych w ład :ów  Niemiec- Specjalnie interesu 
(e się rząd angielski spraw ą przelotu samolotów 
niemieckich ponad A ustrją w celach propagan­
dy hitlerowskiej. Koła oficjalne Anglji w skazują,

że mimo chwilowej pozotnej obojętności, rząd 
angielski uważa akcję niemiecką za jawne naru­
szenie traktatu wersalskiego i St. Germain i nie 
będzie się dłużej bezczynnie przyglądał wichrze 
niom hitlerowców w kraju, którego integralność 
została zagwarantowana przez Anglię, Angija 
w żadnym wypadku nie dopuści aby Austrja by 
ła ustawicznym przedmiotem napaści ze strony 
sąsiada.

Komuri^ci niemieccy demonstrują
„przeciw  w ojnie"

(:) Berlin. 1. 8. W  związku z  dzisiejszym  ko­
m unistycznym  „dniem protestu przeciw wojnie" 
w yruszyły ubiegłej nocy  na miasto liczne oddzia 
iy  komunistyczne i poczęły rozlepiać odezwy, 
wypowiadające się przeciw wojnom, ora* wypl 
sywać na chodnikach I murach hasła komunisty 
czne. P rzy  Sparstirasse doszło m iędzy grupą ko­
munistów a szturmowcami do bójki, w toku któ 
rej jeden z  hitlerowców został raniony, podczas 
g d y  reszta zbiegła. Policja aresztowała ogółem  
48 komunistów, kolportujących ulotki antywojen­
ne, których jako „zdrajców ojczyzny" natych­
miast odesłano do obo*u koncentracyjnego.

Masowe aresztowania
O  Berlin. 1. 8. W  zw iązku ze w zm agającą 

się akcją kom unistyczną poajęła policja ubie­
głej nocy w wielu m iastach niemieckich alkcję. 
zmierzającą do stłumienia tego ruchu, dokonu­
jąc licznych aresztowań. M. Jn. aresztow ano w 
Akwizgranie 15 wybitniejszych działaczy komun i 
stycznych, zgrupow anych w  kom unistycznym  
związku bojowym przeciw faszyzm ow i. W  Er- 
fyre e w ykryto  tajną kom unistyczną drukarnię, 
w związku z czem aresztowano 30 osób- W  Ham 
bu-gu aresztowano 11 komunistów. Pozatem  w 
wielu innych m iejscowościach aresztow ano o- 
gółem  kilkudziesięciu komunistów-w * *

(:) B elin . 1. 8 -PAT. Policja polityczna w y­
kry ła  rozgałęzioną na obszarze Zagłębia Ruhry 
nielegalną partję kom unistyczną, której zada 
niem było  wprowadzenie elementów radykalno 
lewicowych do szeregów narodowo socjalisty­

cznych organizacyj zawodowych. W  Psie ped 
Essen aresztowano 15 lunkcjonarjuszów oraz 2
kierowników fcj nielegalnej organizacji- W  ręce 
w ładz w padły wielkie ilości bibuły komunisty­
cznej- Aresztowani będą wkrótce odpow iadać 
przed sądem  karnym  trybunału R zeszy z a  zdra­
dę Stanu.

Stracenie 4 komunistów
(:) Berlin 1 8. W  Altonie stracono dziś rano 

4 komunistów, skazanych na karę śmierci za za­
mordowanie dwóch hitlerowców-

Albo zen ranie z socjalna ciemckracią, 
albo pozbawienie pensji I

’(—) Borlin. 1. 8. Prem jer pruski Goering wydał 
rozporządzenie, wedle którego urzędnicy, funkcjo- 
narjusze państwowi, emeryci i wszystkie osoby, 
pobierające uposaża,lic ze skarbu państ vn, które 
danwicj’ były rzłonkami partji socjalno- demokra­
tycznej mają podpisać deklarację, iż zerwały 
wszelkie stosunki z partją  socjalno- demokratycz­
ną i jej pokrewnem’ organizacjami. Kto do trzech 
dni nic podpisze żądanej deklaracji, lub podpi­
sze ją  niezgodnie z prawdą, zostanie z posady 
zwolniony, względnie pozbawiony renty lub eme­
rytury.

Nadolny ambasadorem  
Niemiec w Moskwie

(—) Berlin. 1. S. Ambasador niemiecki w Mo­
skwie von Dircksen przeniesiony został do Tokio. 
Opróżnioną po nim placówkę w Moskwie obejmie 
ambasador Nadolny, dotychczasowy główny dcie- 
gat niemiecki nn konferencję rozbrojeniową
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Katastrofalne Lpaly w &f.Zfrtnoczony&h
40 osób poniosło śmierć. -

(Telegram  w łasny 
:) N ow y Jork. 1- 8. (R) Nowy Jork i siany 

wschodnie n agodzone zostały falą niezwy­
k łych  upałów. W  Nowym Jorku notowano 
w czoraj w  cieniu 100 stopni Fahrenheita tbli- 
sko 38 stopni C-), a na słońcu 141 st. F- (bliskc 
61 *t. C.)- B ył to najgorętszy dzień, jaki zanoto

W zrchctiii; ch stenach - śnieg!
.Nowego Dziennika")

J wąno od 15 lat. Od udaru słonecznego zginęło 
j 10 osób, poza<2m podczas kąpieli utonęło kilka- 
I naście orób Ogółem zmarło wczoraj z powodu i 

udaru słonecznego w  Nowym Jorku ' !nnych j 
m iastach stanów wschodnich okrągło 40 osób- I 

I Podczas gdy stany wschodnie vietpią wskutek

Dziś w numtrze:
Dr. T. Nussenblatt: HerzI w ysyła  bar. Sutner 

do Pragi
M. K.: W śród truizmów Konińskiego — bralc 

truizmu ludzkości 
L. Berger: Z tajem nic niem ieckiego handlu zfl> 

granicznego 
Polityka podatkowa rządu 
J. G.: Trocki na w idow ni 
(K): Kalejdoskop hitlerowszczyzny  
(r): Palestyna — obraz rozwoju i  postępu 
Mowy prokuratora i  obrońców w  procesie wa*  

(łowickim
Jutro:

INFORMATOR PALESTYŃSKI

Z  pobytu marsz. iUczkiewicza 
w Brazylii

(:) Buenos Aires. 1- 8. PAT- Marszał-k se u v  
*n R a czk i ew'l£ż Zwiedził 27 lifPca w tow arzystw ie 
iPOsła Rzplitej Mazuriciewczą kolonie polska! 
Corfu na terytoiljum Missiones, witany seide- 
cznie przez kolonistów. W  miejscowości P osa­
da złożył m arszałek w izytę gubernatorowi- N a 
stępnie m arszałek zwiedzał największe wodospa 
dy św ia ta  w Idnassu.

Dcflar zwyżkowy
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)/

(:) Londyn. 1- 8- L) Po znacznem osłabieniu
ostatnch doi wykazał dziś dolar nową tenden­
cję zwyżkową, osiągając w  godzinach połuduki 
w ych kurs 4-45 i Pół w stosunku Jo funta. Na 
giełdach europejskich fuint angielski t y ł  ni®CK> 
słabszy i no*owano go w  Zurychu 17.21', w 1 Pa* 
ryżu 85-02 i w Amsterdamie 8.24 1 3f4-

Eksplozja w Brnie —
dziełem bezrobotnego melanchoUlM

(:) Praga. 1- 8. PAT- O wczorajszym wybu­
chu w hotelu Europejskim w  Brnie Moraw* 
skiem donoszą, że  sprawcą wybuchu był pewien 
bezrobotny urzędnik, który pod wpływem me­
lancholii I na tle zawiedzionej m iłości popełnił 
samobójstwo za  pom ocą materjałów wybucho­
w ych. Szczegółów narazle brak- Z pod gruzów  
hotelu wydobyto 7 osób.

W Hiszpanii — gorąco
(:) Madryt. 1. 8. PAT- W alki partyjne na ca­

łym  terenie FFszpanji stają się coraz ostrzejsze. 
W  M adrycie grupa robot sików radykalno-lewico 
wych zniszczyła lokal stronnictwa katolików. 
W  Vigo policja znalazła olbrzymi skład rewol­
werów. bawełny strzelniczej i innych składni­
ków do przyrządzania bomb- Z prowincji nadcho 
dzą informacje, że prawię każde zgromadzenia 
polityczne kończy się bójkami i interwencją 
w ładz  bezpieczeństwa.

nadmiaru c '-pia górzyste stany zachodnie notu 
ją wielki spadek temperatury. W niektórych O- 
kolicach stanu Montana zanotowano wczoraj 
zaledwie kilka stopni ponad zero, a w górach pa 
dał śnieg.
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Ariman i
P raw dziw ą to r tu rą  duchow ą j° s t lek tu ra  

n ie ty lk o  p rasy  n iem ieckiej w ychodzącej na  
te ry to rju m , okupow anem  przez h itlerow szczy- 
znę, ale też i p rasy  w ydaw anej przez em i­
g ran tów  niem ieckich, ży jących  poza g ran ica ­
m i Rzeszy niem ieckiej. P ierw sza  cuchnie zgni­
lizną  m oralną , se-w ilizm em  tak  obrzydliw ym , 
ż t  w prost obrzydzenie ogarn ia  człowieka, gdy 
ją  bierze da  rąk . A n ad  d ru g ą  unoszą się gę­
ste op ary  k rw i, z je j szpalt w y ła n ia ją  się ku  
n a m  korow ody strasz liw ie  um ęczonych p o sta ­
ci, a każda  p raw ie  lite ra  w ola o pom stę do 
n ieb a  a  dzikich opraw ców , k tó rzy  nad  N iem ­
cam i zaw iesili topór k a ta . Z apach  więc k rw i 
i  a ro m at zgnilizny  m ora lne j — oto co odczu­
w am y  do tk liw ie  przy  lek turze p rasy  n iem iec­
k iej...

H itlerow szczyzna trw a  już sześć m iesięcy. 
Z daw ałoby się więc, że w rażliw ość nasza, ska 
z a r a  w ciąż n a  kąpiele  w  b ru d n y ch  odm ętach 
b a rb a rzy ń stw a , bezprzykładnego w  dziejach 
okrucieństw a, się już  przytępiła, że zdołaliśm y 
się z lem  rozpanoszonem  cham stw em  tak  o- 
swoić, że się już  niczem u nie dziw im y. A je ­
d n a k  codziennie p raw ie, gdy b ierzem y do reki 
p ia s ę  n iem iecką, opanow ać n ie  m ożem y uczu­
cia  n iepokoju . P rzyznać  bow iem  trzeba  h itle -  
row szczyźnie, że dba o urozm aicenie, że jest 
fan tastyczn ie  pom ysłow ą we w ynajd o w an iu  
n ow ych  to rtu r,' w  pon iew ieran iu  ducha. Nie o 
te j jednakow oż up io rnej stron ie  hitlerow szczy 
zn y  chcem y pisać obecne, bo pogłębiający się 
z  dn iem  każdym  w  n as n itp o k ó j w  in n ą  zw ra ­
ca  się stronę. W ciąż n adsłuchu jem y , czy w re ­
szcie z górnego O lim pu n ie  odezw ie się potęż­
n y  głos p ro testu , czy w reszcie jeden  z w ie l­
k ich  p isarzy  n iem ieckich  głośno zaw oła: nie
mogę więcej milczeć!...

N ie oczekujem y naraz ie  tego p ro testu  od roz 
b ite j i rozgrom ionej, pozbaw ionej sw ych p rzy ­
w ódców  k lasy  robotniczej. T rag izm  socjaliz­
m u  niem ieckiego zaw iera  w sobie tak  p rzeraź­
liw y  patos c ierp ien ia , tak  strasz liw y  jest w  
sw ej bezsile, że w szelkie słow a k ry ty k i zam ie­
ra ją , zan im  przyoblec się m ogą w  k sz ta łt k o n ­
k re tn y . Z dajem y sobie dobrze spraw ę z tego, 
że oportun izm  przyw ódców  socja lno -dem okra- 
tycznych , k tórzy  do osta tn ie j chw ili czołgali 
się do stóp opraw cy, pozbaw ił n iem iecką k la ­
sę robotniczą w szelkiego oporu; w iem y też, 
ja k  zabójczem  dla  socjalizm u niem ieckiego 
było  pełne n ienaw iśc i ku  socjalnej dem okra­
c ji zacietrzew ienie kom unistów  n iem ieckich , 
k tó rzy  przez cały czas b ryzgali jadem  pod 
adresem  socjalistów , w idzieli w  n ich  ty lko  
socjal-faszy& tow skich sojuszników  H itlera , a 
w  hitlerow szczyźnie u p a try w ali s tad ju m  p rze j­
ściowe do niem ieckiego ra ju  sow ietów , b y  po­
tem  z o słup ia jącą  tępotą stw ierdzić, że niczego 
w łaściw ie nie m a ją  sobie do zarzucenia. Nie 
od robotników7 niem ieckich, k tórzy  czekali ty l­
ko na hasło  w zyw ające ich do w7alki, a którzy  
w  tem  sw ojem  czekaniu lak  han iebn ie  zostali 
zaw iedzeni — najlepszą djagnozę tego n iezda- 
nego egzam inu dojrzałości niem ieckiego soc ja ­
lizm u znajdziecie w p ism ach jasnego  i żadnego 
kom prom isu  n ie  uznającego radykalnego  pu ­
b licysty  niem ieckiego K u rta  Ilillc ra , którego, 
o zgrozo! dn ia  14. m a ja  br. dostali w reszcie o- 
p raw cy  h itle row scy  w  swe ręce — lecz n as ta ­
w iam y uszu i k ieru jem y  swe oczy w stromę 
O lim pu niem ieckiego, py ta jąc  się pełni lęku, 
b iedy wreszcie spadnie  z tam tąd  w ażkie słowo 
oskarżenia.

P rzem ów ił Lion F euch tw anger, n ie śm ie r­
telny au to r ..W ojny żydow skiej". Kilka w y­
tw ornych  złośliwości pod adresem  H itlera  
rzucił Alfred K err, nie m ilczy najw iększy re ­
p o rter naszych czasów Egon E rw in  Kisch. 
Glos zabrał profesor Georg B ernhard , swój po ­
sterunek  publicystyczny przeniósł do Paryża 
nieustraszony w ydaw ca . Tngebiichu" Leopold 
Sehw nrzschild . w szranki bojowe w ystąp ił 
S tefan G rossm ann, ale w szystkie te św ietne
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Ormuzd
n azw isk a  re k ru tu ją  się ze sam ych Żydów, k tó ­
rym  dzicz h itlerow ska w ypow iedzala n ieu b ła ­
ganą i w środkach  nie p rzeb ierającą  \, ojnę, 
Gdzie są  jednali wielcy aryjezyey? Na pa l­
cach jedne j ręki wyliczyć m ożem y tych. k tó ­
rzy nie w dziali na siebie liberji lokajów  b a r­
b a rzy ń stw a  h itlerow skiego, a w szystk ich  przy 
tem  palców  naw et nie zużyjem y. Spalcie też i 
m oje książki na  stosach średniow iecznych! — 
zaw ołał b aw arsk i p isarz  socjalistyczny O skar 
M aria Graf, ostrożnie odezw ał się borykający  
się obecnie z nędzą św ietny  pisartf niem iecki 
H enryk  M ann, m ilcząco zapro testow ała przez 
n iew stąp ien ie  do sekcji poetów  przy prusk ie j 
akadem ji sztuk pięknych w ielka p isa rk a  n ie ­
m iecka R icarda Huch, a na  tem  koniec... 
U parcie m ilczy w ielki olim pijczyk G erhard  
H au p tm an n , k tó ry  zanim  jeszcze nasta ła  era 
hitlerow szczyzny, k łan ia! się konającej w7 uści­
skach reakcji republice w eim arsk iej, i o rdery  
przy jm ow ał z rąk  w łaśn ie  katów  tejże rep u ­
bliki. O becnie je s t członkiem  „gleichschalto- 
w an e j“ niem ieckiej akadem ji n ieśm ierte lnej, 
do k tó re j też przystąp i! m ało u nas w  Polsce 
znany, ale głęboki jego roduk ze Ś ląska H e r­
m an S teh r; w  je j szeregach znalazł się też w ie­
cznie m łody włóczęga po rozłogach k u ltu ry  eu ­
ropejsk iej H erm an  B ahr, w ychow aw ca n ie je ­
dnego pokolenia literackiego w Niem czech, a 
ostatn io  szukający  sw ej osto ji w kościele k a ­
tolickim . Milczy w reszcie jeden z n a jw ięk ­
szych poten tatów  prozy niem ieckiej ostatn i 
n iem iecki lau rea t Nobla, Tom asz Mann...

T yle p rzy n a jm n ie j m a ją  ci O lim pijczycy 
poczucia w stydliw ości, że zam knęli się w 
sw ych w ieżach z kości słoniow ej i p iszą dalej 
swe dzieła, k tóre w zbogacają ku ltu rę  m iędzy­
narodow ą. N iestety  naw et tych g ran ic  u m ia ­
ru, podyktow anych bądźto  tchórzllw ością, 
bądź też p ara liźu jącem  przygnębieniem  psy- 
chicznem  na w idok tego, co się dzieje w  ich 
Niemczech, nie posiadają  inni p isarze n ie je ­
dnokro tn ie  sw ą sław ę zaw dzięczający u ta len to ­
w anym  piórom  żydow skim . N a b rak  zrozu­
m ien ia  ze s trony  k ry tyków  żydow skich u sk a r­
żać się n ie  mógł n ap rzy k lad  taki W aldem ar 
Boiisets, k tó ry  n iedaw no  ofic ja ln ie  p rzystąp ił 
do obozu hitlerow skiego. Tenże Bonsels, o k tó ­
rym  najlepszą dotychczas m onografję nap isa ł 
k ry ty k  żydow ski Adler, nie czuł swego p o h ań ­
b ienia, gdy przed  o p in ią  publiczną s ta ra ł sic 
u sp raw ied liw ić  rew olucję narodow ą w  N iem ­
czech przez a tak  n a  żydostwo, k tó rem u za rzu ­
ca ja ło w ą nieproduktyw ność, chociaż życie

Obrady klotów sejm owych
(Telefonem o j  naszego korespondenta)

(:) W arszaw a. 1- 8. Sm- Dziś odbyło się posie 
dzcjiio Stronnictwa Ludowego- Posiedzenie było 
poświecone ostatnim wypadko.ni w powiecie ro-p 
czyckim , przj czerń rozw ażano zebrany dotych 
cŁas w tej spraw ie ma.erjal- W niosek nagły , 
który został przygotow any w tej sprawie zaw'.e 
rać ma tom o kilkaset stronicach.

Dziś odbyło się Tównież posiedzenie Stronni­
ctw a Narodowego, na którcm  uczczono pamięć 
zm arłego posła Maorjewsk ego- o ra z  Tana Ka­
sprowicza- roczem poseł K ybarski wygłosił 
referat o sytuacji politycznej.

N fe c re w d z św a  W s d o m o ź ć  
o  zn 'rs i@ n lu  g i i r n n ló w

(:) W arszaw a. 1- 8- Sm. Jedna z agencyj pra­
sow ych podała wiadomość, że w związku z refor 
ma przeprow adzoną w szkoln'ctwje ma ulec ska 
sowaniu szereg gimnazjów w- M ałopoLce. W ia­
domość ta nie odpowm aa prawdzie.

W arszaw a. 1. S. PAT. Pan m in iste r kom u­
nikacji inż. Butkiew icz powrócił z urlopu w y-
7 Szynkowego i objął urzędow anie w dn iu  1. 
Lun.
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niem ieckie tej djagnozie na każdym  krOKU sa ­
du je kłam . Nie dziw im y się m ałym  duszycz­
kom. owym niezaw odnym  rycerzykom  k o n ­
iu n k tu ry  a la Maks B arthels, k tó ry  by ł n a ­
przód socjalistą , potem  kom unistą , by  znaleźć 
się wreszcie jako  gierm ek przyboczny H itle ra , 
ale praw dziw e nas ogarn ia  przygnębienie, gdy 
czylam v list o tw arły  jednego z najcichszych 
i zdaw ało się najsz lachetn iejszych  dotychczas 
poetów niem ieckich R udolfa B indiga do Ro- 
m ain  Rolianda. C zytam y w tym  liście n a s tę ­
pu jm e słow a: ..Tak! P rzyznajem y, że w N iem ­
czech u rządza się polow anie na tak ich  ludzi 
niem ieckich, k tó rych  odw ażam y się uznać za 
n ieniem ieckich. P rzyznajem y, i n ie  cofamy, 
się przedtem , że obecnie człowiek w  N iem ­
czech jest prześladow any, pozbaw iony p raw , 
ba to rtu ro w an y  tylko gwoli sw em u pochodze­
niu , sw ej w ierze, sw em u poglądow i n a  św iat. 
P rzyznajem y, że N iem cy nie m a ją  m iejsca' 
dla m arksistów , pacyfistów , Żydów, h u m a n i­
stów  i innej tego rodzaju  hołoty. To może być 
bardzo przykre d la  ofiar. Ale Bogu dzięki, d u ­
sza niem iecka k rew  n iem iecka je s t w tem  
poołżeiiiu, że heroicznie znosić m oże cierp ie­
n ia  innych . Bo cóż za znaczenie m a ją  c ierp ie­
n ia  pojedynczych grep wobec w spaiałego  fak ­
tu. że nasz lu d  sta ł się w reszcie znow u ludem , 
że dusza n iem iecka święci te raz  zm artw y ch ­
w stanie. odrodzenie, o jczyźniany lot w  górne 
regjony? Jesteśm y  N iem cam i a pocóż nam  je ­
szcze szlacheciw o ducha?"

M imowoii zasłan iam y swe oczv. ho przed  
nam i otw iera sio strozliw a czclcść takiego po­
h ań b ien ia  duchowego, takiego rozpasan ia  in ­
stynk tów  niszczycielskich, że dopraw dy nie 
zgaw aliśm y sobie snraw ę. że coś podobnego 
iest możliwe, że tak ie  słow a w ypow iedzieć' 
może ieden z na jsz lachetn iejszych  poetów  n ie­
m ieckich. B rzm ią te słow a w  naszych uszach 
jak  d jabelsk i chichot szyderstw a, jak  po tę-' 
pieńczy h y m n  śm ierci i zniszczenia. P o w iad a­
m y sobie: h itle ryzm  nie spadł na  N iem cy jak 
żyw iołow a ka tastro fa , lecz w yrósł z głębin, 
m ęczeństw a ducha ludzkiego. G dybyśm y byli 
m istykam i chrzęści jask im i, w idzielibyśm y w 
h itle ryzm ie  w cielenie A ntychrysta . Jesteśm y  
jednakow oż Ż ydam i, dlatego w idzim y w n 7m 
bestję  złowrogą, k tó rą  sum ienie E u ro p y  p rz y ­
kuło w podziem iach d rż y  ludzkiej do łań cu ­
cha k u ltu ry , a k tó ra  teraz ten łańcuch  zerw a­
ła i szerzy naokoło siebie śm ierć i zniszczenie. 
Jak o  Żydzi żyw im y n iezniszczalny optymizm,, 
n iejednokro tn ie  śm ierci zag lądnęliśm y bow iem  
w oczy i w iem y, że duch jak  F en iks odrodzi 
się z popiołów i szalejącą bestję  znow u p rzy ­
ku je  do łańcucha  sum ienia...

M. Kanfer

Proces prasoutr 
b. min. Moraczewskiego

(Telefonem od na*/cKo korespondent.)
(:) W arszaw a. 1- 8- S'n- Dnia 3 bm- w sądzie 

okręgow ym  w W arszaw ie rozpoczyna się odra 
zany kilkakrotnie proces b. min. M oraczewskie- 
go przeciwko „W ieczorowi W arszaw skiem u" 
O zniesławienie w związku Z określeniem jego o- 
soby, jako notorycznego paszkw ilanta i oszczer 
cy- W  zw iązku z  tem przesłuchany został we 
Lwowie b. prem ier prof- Bartel, k tó ry  oświad­
czył- że istotnie jest mm w iadonem . Je  p. M ora 
ozewski w stosunku do przeciwników politycz 
nyoh posługiw ał się bardzo o&tremi w yrażenia­
mi. jednakże jego przeciw nicy nie pozostawał* 
mu dłużni-

Sooko/ny przebieg 
„ d n i a  a n t y w o j e n n e g o * *

(:) W arszawa. 1. 8. Sin- Zorganizowany 
przez komunistów „dzień antyw ojenny" minął 
w spokoju- W  W arszaw ie b y ły  zam knięte 
w szystkie ogrody Publiczne.

(:) Gdynia. 1- 8- PAT- Dzisiaj przybył samo 
lotem do Gdyni p. minister spraw  zagranicz­
nych Józef Beck-
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w ZywEecfciem
P r z e m ó w i e n i e  k o ń c o w e  p r o k u r a t o r a  w  p r o c e s i e  w a d o w i c k i m

(Telefonem od jasnego korespondenta)

(:) W adowice. 1. 8. (dl) Na początku dzisiej­
szej rozprawy odczytyw ano jeszcze nadal i ko­
mentowano stos aktów  i protokołów  zeznań- Za 
jęło to przeszło godzinę. P rzez  ca ły  ten czas o- 
Ibrooa n i0 b y ła  n a  sali. B y ł tylko obecny  
,.abserwatOT“, sędziwy pan radca Zając, em ery 
.c w a n y  sędzia-
SENSACYJNY W NIOSEK PROKURATORA

[Wreszcie wchodzi obrona i odrazu pęka bom 
iba, g d y  przew odniczący zw raca się do stron z 
zapylaniem ; cz y  są  toszcze jakieś wnioski przed 
Zamknięć ierri postępow ana dowodowego. W  
istocie p ro k u ra to r dr. Pelc ośw iadcza:
: .— Proszę o zaw ezw ani0 w charak terze świad­
k a  Jerzego Ja&kóły, przebyw ającego w  tptej- 
Iszem w ięzieniu kam em  na okoliczność, iż jeden 
z obrońców miał oskarżonych, przebyw ających 
(w areszcie pouczyć, w jak! sposób tłóm aczyć 
się maja w  toku rozpraw y, k tó ra to  okoliczność 
yyjaśnl sadowi pow ody, dla k tórych oskarżeni 

złożyli na rozpraw ie odmienne zeznania, aniżeli 
;w śledztwie.
• Sensacyjny w niosek' prokuratora w yw ołał zro 
'zumiałe poruszenie n a  sali- O brońca poseł dr- 
iStypułkowski określa wniosek prokuratora; la­
lko niedopuszczalny, gdyż jest prawem  obrony 
[porozumiewanie się z  oskarżonym  w  cztery  o- 
ozy. Obrona widzi we wniosku prolkiratora za­
jmach na  niezależność obrony.

A rgum enty adw. S tj pułkowskiego popiera 
jad w. dr Lw o. P o  krótkiej replice prokuratora 
jTrytnrnał udaje się na naradę, k tó ra  przeciąga 
(się dość długo.

W ynik narady  oczekiwany jest z w ilk iem  
napięciem-

W reszcie wchodzi trybunał. Przew odniczący 
ogłasza postanowienia, oddalające wniosek p ro ­
kuratora , gdyż po praw om ocności ak tu  oskarżę 
ula obrona m a p raw o  porozum iew ania się z  o- 

[skarżonyml w  cztery  oczy 1 w praktyce rozmo 
fwa obrony z oskarżonym i nie m a w pływ u na 
' decyzję sądu co do itrawdom ównoścl zeznań  
^.skarżonych.
. T rybunał z  urzędu postanawia odczy tać  orze 
c ien ie  lekarza-psychjątry  o stan ie  um ysłow ym  
oskarżonego  Józefa Surm y. B adanie Surm y 
przeprow adzone zosta ło  w  K rakow ie przez ]eka 
irzy sądow ych dra Jankowskiego i p rof. OJbrych 
tta- ------

KARTY KARNE
Z kolei odczytuje przewodniczący odpisy k ar­

ty kam ej oskarżonych- Okazuje się. że c a ły  sze 
reg oskarżonych z  Surmą na czefe by ł skazany 
nawet w ielokrotnie za kradzieże. R ekoid w tym  
względzie zdoby ł oskarżony  Kościesza, klll akro 
tnie skazan y  za zbrodnię kradzieży.

P rzed  zam knięciem  przewodu sądow ego o- 
bnońda adw. G rendyszyński stawia wniosek O 
uchylenie aresztu śledczego nad 12-tu oskarżony 
mi. k tó rzy  odpow iadają z w Tęzienia. Zdaniem o- 
brony teraz, gdy zam yka się ju$ przewód sądo 
w y, nie zachodzi obaw a w pływ ania na  św<ad 
ków. T ry b u n a ł po krótkiej naradzie oddalił wnio 
sek obrony, poczem  przewodniczący przerywa 
rozpraw ę do godz- 3 popołudniu-

Nocne stew? p. prokuratora
O godz. 3.20 rozlega się głos dzw onka na  s a ­

li. W śród  uroczystej ciszy oddaje przew odni­
czący głos p. p fck u ra to ro w i Dr. Pelcow i. Ju ż  
z całego dotychczasow ego przebiegu rozpraw y 
m ożna sobie było  w yrobić zdanie, że p. p ro k u ­
ra to r  jak o  m ów ca nie będzie się lubow ał w 
zew nętrznych  efek tach  krasom ów czych, ile że 
siła  jego w ym ow y tkw j raczej w  logicznej kon 
s tru k c ji i słusznych  argum entach . Z resztą  
w szystk ie tan ie  efek ty  krasom ów cze, w szelkie 
głośne dek lam acje  i gesty, to w szystko  dobre 
może, gdy mówi się do sądu przysięgłych. Kie­
d y  jednak mówi się do trybunału koronnego 
i to  w  dodatku  reprezentow anego przez tak  
w y traw n y ch  i wysoce in te ligen tnych  i do­
św iadczonych sędziów, ja k  to  m a m iejsce w 
procesie w adow ickim , w szelka re to ry k a  m usi 
się u trzy m y w ać n a  gruncie ściśle rzeczow ym . 
Półgodzinne p la id o y er p. p ro k u ra to ra  było też 
w łaśn ie  ściśle rzeczowe, choć było  też k ilka 
m om entów  m ocnych. K rw aw em i głoskam i — 
zaczął p. p ro k u ra to r  — zap isa ł się dzień 14. 
m arca  w  dziejach  żyw iecczyzny. B ilans w y ­
padków  je s t s traszn y : 1 zab ity , 4 ciężko ra n ­
nych  w  R ajczy, 5 ciężko ran n y ch  w  Milówce, 
16 sklepów  rozb itych  i zniszczonych. Także po 
okolicznych w siach  rozbite zosta ły  sklepy ży ­
dow skie. M ilówkę naw iedziła  pożoga w ojenna, 
jakgdyby h o rd a  w roga przeszła przez m iastecz 
ko. N ajście  było up lanow ane. O oznaczonej ści 
śle godzinie w  R ajczy  j M ilówce zebra ły  się 
grom ady  okolicznego ch łopstw a, aby  s tąd  w e­

należy n iezw łoczn ie zasto­
sow ać tabletki Togal, które 

 . uśm ierzają te bóie. Spró­
bujcie i przekonajc ie  się 

sam ii We własnym interesie jednakże żądaj­
c ie  oryginalnych tab letek .Togal. Da nabycia 
w e wszystkich aptekach. Nr. Reg. 1364.

dle planu uderzyć i zniszczyć do by t e k  : mie­
nie Żydów. W  R ajczy n a  szczęście nie przy­
szło do ekscesów, w  Milówce zbrodnia  sta ła  
się. Nie m ogła tego dokonać m asa  n iezorgan i- 
zow ana. M usiała tu  działać jed n a  ręka, jeden  
mózg, k tóry  m usia ł m ieć posłuch i rygor. W  
zajśc iach  b ra ły  udział nie jednostk i, lecz setki 
i ty siące ludzi, n ie  g a rs tk a  łobuzów, ale m asy 
liczne i duże z różnych okolic.

P rzechodząc do winy główniejszych oskarżo­
nych prokurator podkreśla, iż głów nym  winowa} 
cą był oskarżony Ferens, m oralny sp raw ca  roz 
ruchów, najinteligentniejszy z  pośród oskarżo­
nych, k tóry  podburzał ciemne m asy, przez CO 
wina jego jest największa. Surm a przyznał. Iż 
składano przysięgę, ż e trzeba  Żydom udaremnić 
palenie kościołów, zeznał, że odbył zebrania pre­
zesów placówek hallerowskich i o trzym ał roz­
kaz od jakiegoś osobnika, kitórego rozpoznaje 
jako osk. Migdała- Chcę podnieść — mówi pro 
kurato r — ŻC' główni oskarżeni nawoływali nie 
ludzi pojedynczych, ale nawoływał* członków 
placówek. P rzy  ocenię w iny należy stwierdzić 
w zywanie do rozruchów wszystkich dyscyplino­
w anych członków związku Hallerczyków. P ro ­
kurator raz jeszcze podkreśla role oskarżonego 
Ferensa, człowieka inteligentnego, k tó ry  m ógł 

i sobie zdaw ać spraw ę, że żerow anie na niskich 
instynktach prowadzi do  gorszych rzeczy, anize 
li bicie szyb, bo do rabunków. Jak  m ożna za­
chęcać takiefi łudzi do  demonstracji, jak  K°- 
ścięsza, dziesięciokrotnie skazanego z a  zbrodnię 
kradzieży, jak Sam ana skazanego trzykrotnie. O  
ludzk nie ideowi, lecz chciwi cudzego mienią, 
kazuje się, że w śród napastn ików  przew ażali 
Ten głów ny podżegacz —* mówi oskarżyciel — 
powinien ponieść najw yższą karę.

Z kolei przechodzi mówca do pobieżnego na" 
kreślenia winy każdej grupy oskarżonych , po­
czerń raz  jeszcze podkreśla, że n'e było tu mo­
m en tów  ideowych, lecz że oskarżeni działali * 
pobudek niskich. Jest to  przestępstwo pospolitej, 
popełnione z chęci zysku . Ci więc, k tórzy  do t« 
go przestępstw a naw oływ ali, działali z  pobu- 
dek niskich i zasługują na surow e dodatkowąj 
k a rę  w postaci pozbawienia praw  obyw atelskich. 
K ończąc prokurator prosi o w ydanie sprawiedli­
wego w yroku na podstaw ie m ateriału dow odo­
wego i nałożenie surowej i sprawiedliwej »<ary-

(Dokończenie spraw ozdania na str. 15-teJ)
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nTC W. UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE i
F I L J A L N E  D Y R E K C J E :  |S t a n  ubezp ieczeń  z końcem 

roku 1931:

J / . i ł i l j a r f a i l o l y r t
llo sć  u b ezp ieczo n y ch : łi36.€ćć 
W pływ  P rem ij za ro k  1981:

2 3 5  m ilionów  ii. 
Ś ro d k i ^warancyjDe:

5 8 4  m ilionów  zł. 
W y p ła ty  u b ezp ieczonym  w ro k u  

1P31: 5 4 . 2  milf. zł

F IK fK S ft
W E WI E DNBU

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki Ł. 7.

F  i 1 j a
Bielsko, ulica Kolejowa Ł. 3 

Ekspozy tu ra  
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

| GDLIIAŁ K. K. L. ne Zach. K a ło p o lsk ę  i Siask:
I Kraków. Basztowa 15 K le p a r e k le g o)
w i n i  i — — ■ 1 1— 11 i i M w i u i  u m i l i l i ! —  ii ~ n w n i n  i m  m i  r  it im i ii ii h i  i ibi ii itt  i m — r
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Dotkliwy brak robotników

NA P L A 2 Y  C H R O N I  P R Z E D  ODPARZENIEM
KREM MONAROM

(:) W  Palestynie przypada t,zw. ..martwy se­
zon* p racy  na okres li-pca i sierpnia. ZwykJe w 
ty m  okresie liczba bezrobotnych zwiększa się, a 
b y ł czas, gdy bezrobotni stanowili pow ażny 
ci ?ża r dii a Jfezu-wu. W  tym  roku sytuacja jest 
zupełni© inna. Nie było bowiem jeszcze takiego 
roku, by  w lrpcu i sierpniu dawai się  odczuwać 
ł»*ak robotników w Palestynie. Obecnie miano 
im artw eg o  sezonu", brakuje w wielu kolonjacli 
żydowskich rąk  do pracy . Do urzędów pracy 
w  Palestynie i do Biur palestyńskich poza Pale 
styną nadchodzą co pewien czas żądania, by w y 
dlano natychm iast roDOtników, albowiem nie 
woż&a w ykonać odpowiednich prac, z powodu 
braku dostatecznej ilości sił robotniczych. T ak  
przedstaw ia się sy tuacja  dziś w tzw. martwym 
seaonie. Win nó*c© atoli rozpocznie się norm alny 
sezon p racy , k tó ry  przybiera na nasileniu z  ty­
godn ia  tia tydzień, a k tó ry  do punktu kulmina­
cy jnego  dojdzie w sezonie pomarah czowym. Z 
'troską spoglądają kierownicy Jiszuwiu na brak 
mobo%ik>ów, albowiem słusznie upatrują w  tym  
b rak u  duże niebezpieczeństwo. J isz jw  nie może 
Sie dziś faktycznie rozszerzyć, nie może zdo­
b y ć  nowych rynków  pTacy, k tórych jest w  Pa-: 
Jestynie wiele, albowiem brak  robotników.

W yrazem  tej ł roski jest a rtyku ł znanego dzia- 
fctiuza robotniczego w Palestynie Fnumktaa, sto­
jącego n a  czele centrali p racy  organizacji roibot 
Tbczej ą w ięc doskonale obeznanego z  możliwo 
Ściaroi p racy  w kraju. Frumkin piisze, że w oikre 
sie od w rześn ia  do grudnia br. Tozipocznie się 
v  Palestynie sadzenie nowych plan tacyj pom a­
rańczow ych na przestkzeni 15.000 dunamów. Są 
•to w szystko plantacje Żydów, ą poraź pierw­
szy  w dziejach Palestyny Toapocznie się praca 
n a ra z  na  tak wielkim obszarze. W  m iesiącach 
listopadzie lub grudniu rozpoczynają się już 
zb iory  w pąrdesach- Na ogół oceniaią tegoro­
czne z b o ry  owoców na 4 500.000 skrzyń, wobec 
2  miliomów 500 tysięcy sk rzyń  w noku ubie­
głym - Na ten okres będzie trzeb? k ilka tysięcy 
now ych robotników, których narazie brak Cięż 
ka  sy tuacja  panuje także w miastach- W  Hajfie 
ulegają opóźnieniu prace butjbwlane i prace w 
Przem yśle z powodu braku robotników  kwalifi­
kow anych i niekwalifikowanyoh. W  Te] Awiwie 
itrudmo uzyskać dostateczną liczbę robotników 
kw alifikow anych i n a  pół kw alifikowanych dla 
budownictwa 1 p rzem y słu  co powoduje wielkie 
trudności przy wykończaniu robót. Sytuacja ta  
Ulegnie jeszcze co gorszeniu z powodu ciągłego 
tozw oju  pracy , szczególnie w najbliższych mie­
siącach- W  Tel Awiwie Tuch budowlany przera­
z a  wszelkie, najjardziej optym istyczne oceny. 
iW maju w ydał m agistrat w Tbl Awiwie pozwo­
lenia na zabudowanie 31-000 metr. kw. wobec
6-351 metr. kw. w  roku ubiegłym . W  czerwcu 
w ydano w Teł Awiwie pozwolenia na zabudowa­
nie 30-000 m etr. kw ., a ogółem  w  ciągu pierw­
szego półrocza pozw olenia opiewały na 135.000 
m etr. kw. w obec 41.000 m^tr. kw* w ro­
ku  ubiegłym . Z w iarygodnych a ródeł do­
noszą i e  nuch budow lany w zrośnie już w  
najbliższych miesiącach bardzo znacznie. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę fakt, że c a ły  obszar zubu 
dow any w Tel Awiwie do początku 1933 r. był 
oceniany na 800-000 metr. kw . okaż® się, ż® w  
ciągu ostatniego półrocza obszar ren rozszerzył 
się o szóstą część dotychczasow ych rozm iarów. 
Pozw olenia na budowy, wydane w maju i czerw 
cu zostaną zrealizow ane w najbliższym czasie- 
a ruch budowlany zatrudni znowu znaczne ilo ­
ści robotników głównie kwalifikow anych- 
W kró tce rozpocznie się budow a pawilonów d!a 
w ystaw y w Tel Awiwie, przyczem  znajdzie za ­
trudnienie conajmntej 500 robotników. Ruch bu­
dow lany  rozwija się także w oikolicy Tel A w - 
w u. gdzie powstają gm achy przemysłowe. W  
Hajfie w zrasta ruch budow lany z miesiąca na 
miesiąc- W krótce rozpocznie się tam  budow a

150 domów w dzielnicy robotniczej o raz  kilka 
w iększych budowli pryw atnych

Podobny ob raz  rozwoju i postępu widać w 
dziedzinie przem ysłu i rzemiosła. Jedną z  gałęzi 
przedstawiającą duże m ożliwości rozwoju jest 
obecnie tkactwo. Oprócz niewielkich fabryk 
pow stających co pewien czas, oprócz nieustanne­
go rozszerzania już istniejących przedsiębiorstw  
■rozpocznie się wifctóc® p raca  w kilku wielkich 
przedsiębiorstw ach W  tej dziedzinie trzeba bę 
dzie wkrótce kilkaksct nowych robotników i wie 
lu fachowców- Faktycznie w ostatnim czasie 
podwoiła się liczba robotników we wszystkich 
istniejących fabrykach, a w  najbliższej p rzyszło , 
ści przewidziane jest dalsze rozszerzenie tych 
przedsiębiorstw. W krótce mają być otw arte 
przedsiębiorstwa dla budowy maszyn i w yrooów  
metalowych, rozszerzeń u uległy liczne przedsię 
bionsihwa Przem ysłowe produktów  spożyw ­
czych, rozwija się przem ysł chemiczny, a Tozwój 
ten w ym aga wielkiej liczby robotników, któ­
rych  brak-

Oiprócz zaś możliwości dla zatrudnienia no­
wych sił robotniczych, w zrosły także możliwo­
ści wewnętrznej pojemności kolonij i osad Tolni 
czych. Kolonje robotnicze zgtpsiły gotowość 
przyjęcia 1 500 em igrantów  z Niemiec w chara­
kterze członków  kwuc i kibuców. T y lko  część

„Czystość rasowa4*
(:) Berlin. (ŻAT) Urząd dla „czystości raso­

w ej" w Berlinie jest ostatnio codziennie ohlęga- 
n y  przez liczne c«soby pochodzenia żydow skie­
go po linji ojcowskiej, usiłujące uzyskać  „za­
św iadczenia a lyjskości“ - U rząd rasow y wydaje 
tafcie zaświadczenie pod warunkiem p-odipisywa- 
nia przez zainteresowanego deklaracji, ż® w isto 
cie nie jest on potomkiem ojca-Żyda, gdyż jego 
ary jska matka zdradziła swego żydow skiego 
m ałżonka z aryjczykiem . P o  złożeniu takiej de­
klaracji zainteresowanemu w y la je  się doku­
ment, głoszący, że aczkolwiek pm w ny jego oj­
ciec by ł Żydem, to jednak stwięrdzonem zosta­
ło . że  jest synem nieznanego ojca- którego po­
chodzenie nie było żydowskie. Oczywiście, licz 
ba osób. decydujących sie ną rak niegodziwe po 
stępow anie. jest stosunkowo niewielką, dla b ar­
dzo licznych ..Judensttimml nge‘‘: jest to jednako 
woż jedyna droga uzyskania możności pracy.

nowych przybyszów będzie zatrudniona poza 
koloniami, reszta znajdzie zatrudnienie i moż­
ność bytu w  sam ych kolonjach. Jak  w ięc z  tego 
widać, istnieje dzisiaj możliwość przyjęcia do 
kolor'; robotniczych znacznej liczby em igran­
tów, co zwiększa możliwości em igracyjne.

Nakoniec zaś  trzeba w ziąć p-od uw agę fakt, z« 
rząd palestyński p rzeznaczył w roku bieżącym  
wielkie sum y na rzecz robót publicznych, któ­
re  zatrudnią tysiące robotników. Jak  wiadomo, 
rząd zobow iązał się zatrudnić przy swych praw 
cacli jedną trzecią robotników  żydowskich. *  
w alką o większy udział robotników żyaowskłcfa 
nie jest jeszcze zakończona.

Jak  z togo zestawie,nia widać- rynek p racy  &  
Palestynie jest bardzo rozległy i wid-ptd jego 
rozszerzeń a są duże. L iczba aiob emigrantów, 
którzy już w  najbliższym  czasie przybędą do 
Palestyny, ani w części nie pokryje silnego zapo­
trzebowania. Z pośród certyfikatów  tylko ozięść 
p rzypadła  robotnikom, a w ogóle liczba certy­
fikatów nie stoi w  żadnym stosunku do potrzeb’ 
rynku p racy  naw et w sezonie m artw ym , ni® 
m ów iąc już o  sezonie norm alnym , kiedy b rak  
robotników da się szczególnie, dotkliwie odczuć. 
Nową silną em igracja jest koniecznością cLwHl 
dla Palestyny. Dziś istnieje możliwość w zm o­
cnienia i rozszerzenia jiszuwiu przez zwiększoną, 
imigrację. Chodzą tylko o  to, by  tę  konieczność1 
uznał rząd i by w obliczu katastrofalnej Sytuacji! 
Żydów  w e wszystkich Krajach, a szczególnie w, 
Niemczech otw orzył b ram y  P alestyny  dla wię­
kszej amlgracjl (r)

i osobliwy przywilej
Z tego osobliwego „przywileju” m ogą — rzecz 

jasna — korzystać w yłącznie potomkowi® mie­
szanych małżeństw, w których m atka by ła  A- 
ryjką, w yjście to jest natom iast zam knięte dla 
synów aryjskich ojców, którzy poślubili Ży­
dówki-

(Jak wiadomo, pierw szym , który  zrobił uży­
tek z tak „szlachetnego” wybiegu przedstawienia 
własn®j m atki w ohydzającem  świetle, Był tiaro 
dow o-socjalistycm y literat Bronne-r. Jeszcze na 
długo przed dojściem H<t]era do w ładzy. Bron- 
ner, pragnąc „oczyścić się w oczach swych 
tow arzyszy  i chlebodawców ze sw ego żydow ­
skiego pochodzenia, publicznie obwieścił, że i- 
stotnie ojciec jego by ł wiedeńskim Żydem, lecz 
jego aryjska m atka zdradzała swego m ałżonka 
z aryjskim — drwalem I on, Bionu®r był ow ocem  
tego cudzołóstwa).



Wiadomo, że w parze z katastrofalnym spad­
kiem pokrycia dewizowego Banku Rzeszy, które 
od stycznia do początku lipca br. spadło z wyso­
kości 922,b miljonów marek na 280 miljonów ma­
rek, idzie równie silny zanik salda dodatniego w 
bilansie handlowym Niemiec. Kiedy jeszcze w r. 
1932 wynosiła przeciętna nadwyżka niemieckiego 
obrotu towarowego z zagranicą około 90 miljonów 
narek  miesięcznie, to w ciągu pierwszego półro- 
tza  br- w ynosi przewyżka dodatnia w niemiec- 
ibn handlu zagr- zaledwie miesięcznie ok, 50 m ’Ijo 
nów m arek, w ozem dużą część stanowi realizu­
jący się obecnie jeszcze, a będący na wykończe­
niu wywóz do Rosji płatny po dwóch latach i jesz- 
eze później. Bardzo ciekawe światło na tendencje 
rozwojowe niemieckiego handlu z zagranicą rzuca 
analiza dynamiki tego handlu za ostatni okres 
czasu, z której wynika, ie  ilościowo wynosi zmniej 
szenie się importu niemieckiego w przeciwstawie­
niu do poprzedniego roku nie więcej jak 7 proc., 
natom iast ilościowy spadek eksportu niemieckie­
go osiągnął 31 procent.

Ten, zdawałoby się dziwny objaw niemieckie­
go bilansu handlowego, k tóry  wskazuje na to , że 
mimo szalejącego na terenie Niemiec szowinizmu 
gospodarczego i mimo niezwykle nasilonej akcji 
ekspanzywno-dumpingowej, jednak przywóz nie­
miecki nieznacznie tylko — mierzony w ilościach 
a nie we wartościach towarów — w przeciwsta­
wieniu do wywozu spada, tłumaczy się mało do­
tychczas zauważonym i omawianym faktem. F ak­
tem tym  jest forma, jaką w ostatnim okresie cza- 
(u zaczyna przybierać import towarowy Niemiec. 
Bliższe przypatrzenie się rodzajowi tego importu 
szczególnie w ostatnich miesiącach mówi wyraź­
nie o tendencjach i planach niemieckich w odnie­
sieniu do niedalekiej przyszłości. Wychodzi na 
jaw, że pewne metale, stanowiące główną pod­
staw ę wytwórczości środków wojennych, jak  ru­
dy miedzi i żelaza w pierwszej linji, zaczynają w 
imporcie niemieckim w ostatnim  czasie odgrywać 
donosłą rolę. Kiedy jeszcze w  r. 1932 minerały 
miedzi i żelaza, przywiezione za cały rok do por­
tów niemieckich wynosiły w sumie 48.700 ton, to 
w ciągu pierwszych 5 miesięcy r. bieżącego wy­
niósł import tych minerałów do Niemiec 61 tys. 
ton. Kiedy za cały rok 1931 Niemcy sprowadzi­
ły z Holandji nie więcej jak 27 tys. ton złomu że­
laznego w celu przetopienia na stal, to  w ciągu 
pierwszych 5 miesięcy br, wzmógł się import tych 
towarów z Holandji do około 84 tys. ton.

Jak  widać, składniki importu niemieckiego w 0- 
statn im  czasie uległy radykalnym przemianom. 
Import niemiecki stał się w bardzo poważnej czę­
ści przywozem surowców dla produkcji wojennej. 
Równocześnie zaczyna działać w ramach niemiec­
kiego handlu zagranicznego, lecz po jego stronie 
leksportcwej konsekwencja moratorjum transferu.
iWedle zawartej w początkach lipca br. ugody 
między delegatami Rzeszy i delegatami państw 
wierzyćielskich w Londynie zwolnione zostały 
Niemcy przejściowo t. j. do końca br. z obowiązku 
trahsferu odnośnie do wszelkich swych pożyczek 
amortyzacyjnych i odnośnie połowy wszelkich pro 
centów od długów na zagranicę (za wyjątkiem 
pewnych kredytów objętych specjalnemi umowa­
mi o „Stillbalte" i za wyjątkiem procentów od po­
życzek Dawesa z r. 1924 i Yonga z r. 1930). Ta 
połowa płatności, k tóra  podlega moratorjum 
transferowemu winna być uiszczana przez dłużni­
ków  niemieckich w markach do „Kasy Konwersyj 
nej“ w Berirołe. Wedle przybliżonych obliczeń 
•wyniosą wpłaty do wspomnianej kasy do końca 
br. minimalnie 400 miljonów marek. Na tę kwotę, 
należną wierzycielom zagranicznym wydać ma 
t,Kasa Konwersyjna" niroprocentowane (krypty

w nieaagwarantowanej złotem walucie markowej.
I w tym punkcie właśnie rozpoczyna się zwią­

zek pomiędzy niemieckiem moratorjum transfero- 
wem, a eksportem Rzeszy. Surypty Kasy Konwer- 
syjnej otrzymują bowiem właściwość premji eks­
portowej, a to  na skutek przyznanego eksporte­
rom niemieckim prawa wymiany tych skryptów, 
otrzymywanych na pokrycie rachunków towaro­
wych wedle ich pełnej wartości nominalnej w Ka­
sie w Berlinie. W ten sposób powstaje dla impor­
tujących z Rzeszy niemieckiej towary możliwość 
nabywania skryptów Kasy Konwersyjnej wedle 
ich kursu giełdowego, mogącego się kształtować 
w najlepszym razie na wysokości 50 proc. w sto-

§ Redaktor „Kuriera Porann®go“ , W- Stpiczyń 
ski u,zyskał w yw iad z Ministrem Skarbu 
prof- Zawadzkim , w  spraw ie polityki podatko­
wej. P. Minister ośw iadczył co  następuje;

W  dzisiejszej sytuacji skarbu  państw a zmniej­
szenie wpływów podatkow ych nie jest rzeczą 
możliwą, aczkolwiek ?da ję sobie spraw ę z tego. 
że  ciężar, ponoszony Przez ludność z  tego ty tu­
łu, jest bardzo znaczny- Od dłuższego już czasu 
zastanaw ialiśm y się. jak zm niejszyć ten ciężaT 
bez uszczerbku dla wtpływów skarbu. T ak a  mo­
żliw ość istnieje — jest nią uproszczenie procedu­
ry , usunięci© nadm iernych formalności, badan, 
przechodzących czasami niemal w  inkwizycję i 
i. p„ słowem tej całej m asy „okoliczności tow a­
rzyszących1* zapłacie podatku, czasam i bardziej 
uciążliwych niż sam a w p ła ta  pewnej sum y. Po­
leciłem zarówno Departamentowi Podatkow em u, 
jak i prezesom  Izb przepracowanie i przedstawię 
nie m i wniosków w  tej dziedzinie. Omówieniu 
tych  w niosków  by ł pośw iecony zjazd Prezesów  
Izb Skarbow ych w  dniu 26 b- m- Z największem 
uznaniem stwierdzam, że spotkałem się z pełn®m 
zrozumieniem moich intencyj i dużą inicjatywą 
ze strony moitch współpracowników. T rudną ta  
sp raw a została przepracow ana gruntownie i dzi­
siaj m am y już obfity m ateria ł dla w ydania  za­
rządzeń. które przyniosą iistotną ulgę podatni­
kom. nie umniejszając jednak w pływ ów  skarbu- 
Jedne z tych zarządzeń m ogą być w ydane już w 
najbliższym  c zasie w  drodze okólników i iustruk- 
cyj. inne będą w ym agały  zm iany istniejących 
rozporządzeń, inne wreszcie zmian ustaw odaw ­
czych. Poniew aż jednak pełnomocnictwa, u- 
chwalone w  tym  roku dla P ana  P rezydenta, nje 
w ykluczają spraw  podatkow ych, mam głęboką 
nadzieję, że zechce On z  nrih skorzystać, aby  
przyspieszyć wprowadzenie pożądanych zmian-

Radbym  poruszyć spraw ę egzekucyj podatko­
wych. Zw łaszcza ze wsi bowiem słychać wiele 
skarg, na procedurę egzekucyjną i wypadki su­
rowości ozy naw et pew nej przesady ze strony 
egzekutorów . Niewątpliwie p- Minister w ejrzał 
w tę sp raw ę?

— W ejrzałem  i to bardzo pilnie. Spraw a egze­
kucji zarysow ała się istotnie w ostatnich czasach 
jako wielka bolączka naszego systemu skarbo­
wego- Muszę zresztą powiedzieć że od dłuższe­
go już czasu Ministerstwo Skarbu w ydaw ało  sze 
reg zarządzeń, aby  ujemne strony dzklejszego 
stanu rzeczy osłabić: fragm entaryczne te zarzą­
dzenia nie załatw iały jednak sp raw y  nięzm ier 
nie trudnej, gdyż z jednej strony sp raw na egze-

srunku do nominału — i płacenia niemi wedle IcK 
pełnej nominalnej w artości w stosunku do ekspor­
terów niemieckich. Jest to więc, jak długo star­
czyć będą skrypty niemieckiej Ka3y Konwersyj- 
nej, 50 procentowa prenija wywozowa, udzielana 
eksporterom niemieckim w ten skomplikowany, 
nieco sposób, i i  odbiorcy ich zagranicą otrzymują 
możliwość regulowania swych zobowiązań conaj- 
mniej o połowę tańszym środkiem płatniczym, niż 
waluta w fakturach obowiązująca. Co dziwniejsze 
jednak, to  fak t, że cała ta  machinacja odbywa się 
na barkach i kosztem wierzycieli niemieckich, k tó ­
rym moratorjum transferowe w miejsce ich należ­
ności dało zdeprecjonowane już ze samego począt­
ku skrypty, mające służyć jak  się okazuje za pre- 
mje dila eksportu niemieckiego.

Dziwne tajemnice mieści w sobie zaprawdę nie­
miecki handel zagraniczny.

L. BERGER.

kucja jest koniecznością, z drugiej organa egze­
kucyjne odpow iadają za. w ierzytelności nietylko 
skarbowe, ale i szeregu innych organów prawno* 
publicznych. Sam o rozporządzeń'® o scaleniu e- 
g7-ekucji uważam za  dobre — wym aga ono pe­
wnych drobnych zmian, konieczność których' 
w ykazała p rak tyka , ale najważniejszą jest tech­
nika jego stosowania. Techniką ta  wykazyw ała! 
niewątpliwie pow ażne braki, b y ła  zanadto sche­
m atyczna, w wielu w ypadkach ipowiem śmiało* 
bezduszna. I tutaj gruntowne przepracowanie za­
gadnienia w ykazało, że braki tę 'mogą być usu­
nięte. Znaleźliśmy więc techniczne "rozwiązani© 
trudnego zagadnienia komutowania nakazów, wyj 
sy łanych  z różnych tytułów  do tego samego pła­
tnika, a również zagadnienia zbo row ych  upom­
nień dla grup drobnych płatników-

Poleciłem  kategorycznie powstrzymywać się  z* 
wszczęciem czynności egzekucyjnych (a więc •  
wysłaniem upomnienia) tam, gdzie należność za* 
sadnicza nie przekracza przynajmniej trzykroć 
tnie sutny kosztów wstępnych czynoścl ©gzekflf 

cyjnyoh-

Zw racam , naw iasem  m ówiąc, uwagę, że  to  za­
rządzenie możliwę s 'ę  stało dzięki rozwiązania 
spraw y komulacji nakazów- Szereg różnych z q -  
rfcądizeń jest w  opracowaniu — niektóre będą wy> 
m ag a ły  uchw ały R ady Ministrów, inne dadzą 
się wprowadzić okólnikami, ale jedne i drugie zo­
staną  wprowadzone w  najbliższym  czasie.

— Kiedy już jesteśm y przy sprawach podał* 
kowych, chciałbym  poruszyć najdrażliwszą 
wśród nich, a m ianowicie zmiany, oczywiście W 
kierunku uproszczenia naszego system u podat­
kowego- Rozw iązałaby ona bowiem  wiele trud­
ności i zadrażnień.

— Niewątpliwe bardzo staranna i celowa zunta) 
na naszego system u podatkow ego dałaby  najłat­
wiejsze rozwiązanie szeregu przedstawionych Po­
w yżej trudności- Niejednokrotnie m iałem  sposo­
bność krytycznego ustosunkowania się do iego 
systemu, k tóry  przypuszcza pewne idealne -wa­
runki i nie jest dostosow any do nasie j polskiej 
rzeczyw istości. Ale niejednokrotnie rów nież mia 
łem sposobność podkreślenia, że zmiana sy s^m u  
podatkowego n 'e  może być dokonana w określ® 
spadku wpływów skarbow ych i przy braku, po* 
w ażnych płynnych rezerw, gdyż mus: przynieść 
przejściowe zmniejszenie w pływ ów  i naruszyć 
równowagę budżetu i kasy. Obecnie mogą być 
w ięc tylko prow adzone prace przygotow aw ­
cze. względnie pewne częściowe reform y, jak na
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przykład pewne Łm any  w podatku gruntowym, 
lkitóro M inisterstwo Skarbu zam ierza wnieść na 
najbliższą sesję sejmową- Możliwe jest notomiast 
uproszczenie i ujednostajnienie procedury  poda­
tk o w ej— irrem i słowy, wydanie ordynacji poda 
tokowej, co właśnie m am y na widoku-

Pocztowe kaity tożsamości
§ Min.icters.tiwo Poczt i Telegrafó»w wprowa­

dzało w życie pocztowe karty  tożsam ości, celem 
u łatw ienia i uproszczenia odbioru przesyłek po­
cztow ych, pieniężnych i t. d. osobom, zm uszo­
nym  do potwierdzenia swej tożsam ości wobec 
jfuin>ł icjonarjuszów pocztowych-

K arty  te w ydaw ane są przez wszystkie więk­
sze imrzędy pocztowe na podstawie dokumentów 
osobistych i m ają zastosowanie miefylko w PoJ- 
sc®, ale taijcze w  stosunkach z pocztą w  całym  
szeregu  krajów  europejskich i pozaeuropejskich-

Urzędowe znaczki pocztowe
' § M inisterstwo Poczt i Telegrafów  wiprowadza 
fw życie z  dniem 1 sierpnia znaczki urzędowe na 
przesyłki listow e w ład z  i urzędów państwowych 
5 samorządowych, w ysy łane dotychczas jako 
jwolne od  opłat pocztow ych- Zwykło listy i kur- 
ik i opatrzone być  m aja Jednym znaczkiem fiole­
towym , polecone — jednym znaczkiem oranżo- 
iwym.

Poniew aż ze względów technicznych rozdzie­
lenie znaczków pomiędzy wszystkie urzędy pań­
stwowe i sam orządow e potrw a jakiś c zas, urzę- 
&y i agencje pocztowe w ciągu siejpuia będą 
przy jm ow ały  urzędow e przesyłki jako w olne od 
opłat, chociażby nie by ły  opatrzone w znaczki 
urzędow e.

O d dnia ] września nalepianie znaczków  poos­
iowych na w szystk ich  przesyłkach urzędów pań 
stw ow ych  i (tonorzjfdo wych będzie obowdązu- 
Sąye.

Liczba abonentów telefonicznych 
w Polsce

§ W edług statystyki, opracowanej przez MW- 
sferstw o poczt i telegrafów, liczba abonentów 
telefonicznych wyniosła na koniec 1933 roku 
(137.492 na  terenie całego państwa. Na abonen­
tów  telefonów w zarządzie państw ow ym  przypa­
dło z tego 67-401, a na abonentów spółki telefo­
nicznej 70-091. W  porównaniu z  rokiem 1931 li­
czba abonentów telefonicznych obniżyła się o 
9.000. N ajw iększy spadek abonentów zanotow a 
no  na teranie dyrekcji poznańskiej, gdzie w ynosi 
on  9‘3 proc. Pozostałe dyrekcje poczłowe notu­
ją  spadek dochodzący do 6‘5 proc. W  W arsza­
w ie spadek abonentów  telefonicznych wyniósł 
2‘3 proc.

Ilość abonentów telefonicznych w roku. 1932 
r.iewiele odbiega od poziomu z roku 1929 kiedy 
Ogólna liczba abonentów w Polsce wynosiła 
(136*9 tysięcy- Stąd wynika, że pogorszenie r uchu 
abonentów przekreśliło całkowicie wzrost, który 
u jaw nił się w  ciągu 1930 roku.

Zapłata czynszu wekslami 
a rozwiązanie najmu

§ Lokator w ręczył właścicielowi domu weksle 
na pokrycie komornego, a gdy wets]: tych w ter­
minie płatności nie wykupił, właściciel domu wy 
stąpił przec'w lokatorowi o rozwiązanie najmu- 
W  pierw szej instancji właściciel domu proces 
w y g ra ł, w Sądzie okręgow ym  jako odw oław ­
czym  jednak sprawę przegrał- Sąd Najwyższy 
rrzy zn a ł wikońcu rację w łaścicielowi domu i o- j 
rzeki eksmisję lokatora gdyż samo wręczeń e 
weksli tytułem komornego nie stanów! ieszczp 
zap ła to  czynszu- (Orz. 1- z  13 maja 1932 roku,
463/32)

Nieszczęśliwy wypadek na starcie Sotu transatlantyckiego

j(—) Lotnik australijski Ulm w ystartow ał do lotu transatlantyckiego z miejscowości Pontmarnock 
w Irlandji. W czasie startu  maszyna uległa wypa dkowi i pięć osób, stanowiących jej załogę zostało

ran  nych.

TO I OWO. '■'■U

Album przestępczości 
amerykańskiej

In s ty tu t krym inologiczny  w Chicago w ydał 
dużych rozm iarów  „A lbum  przestępczości w 
U. S. K.“, zaw iera jący  przegląd i opis na jg łoś­
n iejszych  przestępstw  popełnionych w A m e­
ryce w la tach  1931— 1932.

Ze sta tystycznych  danych, zaw artych  w wy 
daw nictw ie, w ynika, że n a jb a rd z ie j zarażonem  
przestępczością m iastem  n ie ty lko  w Ameryce, 
ale i na  świecie, jest Chicago, gdzie na każde 1 
i00,000 m ieszkańców  p rzypada 40 m orderstw  
rocznie; w N ow yn. Y orku liczba ta  sięga „ ty l­
ko" 12-u, w P aryżu  5, w Londynie — 4.

Przestępcy am erykańscy  posługują  się w od 
różnien iu  od europejsk ich , najróżnorodn iejszy  
m i rodzajam i broni: m itra ljezam i, gazam i tru  
jącem i, bezgłośnem i rew olw eram i etc. W7 cza­
sie n ap ad u  na  jeden z banków  w stan ie  Ohio 
b an d a  raousiów  posługiw ała się n aw e t ta n ­
kiem !

W  r. 1931 zatrzym ano  w Chicago bandę na 
bójniczą, k tó ra  d la  za tarc ia  zupełnego śladów  
u p raw ia ła  niszczenie cia ł sw oich ofiar. D w aj 
zdolni chem icy, należący  do b an d y , po do­
św iadczeniach  dokonanych  uprzednio  na  zw ie 
rzętach, sp reparow ali m ieszaninę żrących kw a 
sów, k tó re  spala ły  bez reszty tkank i, m ięśnie 
i kości. P osiada li oni „ lab o ra to rju m ", gdzie 
przenoszono zwłoki o fiar i poddaw ano  je dz ia­
łan iu  ow ych kw asów , poczęm pozostaw ały  
ty lko  kupk i popiołu. K

Ludzie palą curaz mnie?
N iem ieckie m in is te rs tw o  h an d lu  w*ydało ze­

staw ienie  konsum eji ty ton iu , z którego w y n i­
ka, iż wr ciągu ostatn iego dziesięciolecia kon- 
sum eja  ta  znacznie się zm nie jszy ła  we w szyst

k ich  k ra jach , n ie  w yłączając  U. S. A.
Gdy w r. 1930 każdy N iem iec w y p ala ł rocz­

nie przeciętnie 112 cygar, obecnie, jak  się oka­
zuje, liczba ta  sp ad ła  do 87. K onsum cja p ap ie ­
rosów  w po rów nan iu  z r. 1928 zm nie jszy ła  się 
o 3 m ilja rd y  sztuk, a ty to n iu  fajkow ego o 5 
m iljonów  kilogram ów .

W  Belgji w r. 1930 w ypalano  rocznie 629 
m iljonów  cygar, w r. 1932 — 610 m iljonów . 
W  H iszpan ji ilość cygar z 429 m iljonów  w r. 
1930 spad ła  na 317 miljonówr w r, 1932. W  
Czechosłowacji w ypalano  w 1930 r. cygar 326 
m iljonów  i 12 m lija rd ó w  papierosów , a  w  r. 
1932 — 218 m iljonów  cygar i 11 m ilja rd ó w  
papierosów .

B ułgarja  konsum uje ogrom ną ilość pap iero ­
sów. W  1930 r. konsu m cja  w yniosła  4.48 m il-  
ja rd a  sztuk, co daje  769 papierosów  przecięt­
n ie na m ieszkańca. W  r. 1932 liczba ta  spad la  
do 3.51 m ilja rd a  sztuk (587 sztuk na  osobę'- 

To sam o z jaw isko  dało się zaobserw ow ać 
w U. S. A., gdzie ilość w ypalonych  cygar sp a ­
dla z 6.27 m ilja rd a  w r. 1930 do 4.72 m ilja rd a  
w 1932 r.

G łówną przyczyną spadku konsum eji ty to ­
n iu  je s t oczywiście kryzys i bezrobocie, k tó re  
zm usiły  szerokie w arstw y  ludzkości do og ra­
niczenia w ydatku  na  ty toń. N ajdo tk liw ie j od­
biło się to  na konsum eji cygar, zw laszcza 
droższych ich gatunków .

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
(I) „CECHA": Z wierszy tych nie skorzystdLS-

my.
(—) ZAWODOWIEC — WADOWICE: Kuralo-

rjum łódzkie.

IN  F O R M  A T C R  W O J S K O W Y
l—) „REKRUT W DOBREJ": Powołanie może 

nastąpić do 25 roku życia. Zezwolenie na wyjazd 
wydaje P. K. U. i D. O. K.

Dla w szy stk ich  n aszy ch  S zan . A bonen tów  w prow adzam y  
do 30-go w rześn ia  b. r. ulgow y ab o n am en t udziela jąc

i  ceny prenumeraty
K ażdy p re n u m e ra to r , a to n u ją c y  już ,N o w y  D ziennik* po  n o rm alne j 

cenie w  m iejscu  s ta łeg o  zam ieszk an ia , m oże zam ów ić DRUGI 
ab o n am en t d la  sw ej rodziny , w y jeżd ża jące j na  le tn isko . 
Ulgowy a to n a i r e n l  k o sz tu je  v n asze j A d m in is trac ji Zł 8 ‘3C 
p lu s  k o sz ta  p rz e sy łk i Zł 1 '— , razem  rŁ \  m iesięczn ie
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Zyoz!I Pamfęlaleie o braciach katowanych w piekle hitlerawshii;m!
K O M IT E T  ŻYD O W S K IC H  O R G A N U ? ™  GOSPODARCZYCH

Kalefr shop hitlerowszczyzny
A d w o k a t 3268kr

NIEMCY N ARUSZYLY W STOSUNKU DO 
\USTR. i AŻ 5 TRAKTATÓW MIĘDZYNARO­

DOWYCH.
(Ij (K) Onegdaj nad Górną Misitrją przeleciała 

zno/wu eskadra aeroplanów niemieckich. Równo­
cześnie niemieckie radjostacje nadawcze wysyła­
ją  w św iat wciąż odczyty prowokujące opinję pu­
bliczną w An-strji. Jak  wiadomo, nastąpiła reorga­
nizacja bojówek hitlerowskich, które tery tarial- 
nie odpowiadają, wedle m wego planu organiza­
cyjnego, rozmieszczeniu z Reichswehrą z tą  tylko 
różnicą, że oddziałów Reichswebry jest ośm. pod­
czas gdy podział terytorjalny bojówek łrtlerow- 
skich. obejmuje .dziewięć okręgów tery torjalnych, 
a tym dziewiątym okręgiem jest Austrja. Przy 
pomlnamy, że part ja narodowo-so^jalistyczna w 
Austrji została zakazana, a wszystkie jej bojówki 
zostały w \u-sbrji rozwiązane, utworzenie więc 
osobnego okręgu, obejmujiccgo organizacje bo­
jowe rozwiązanej w Austrji part.ji politycznej, jest 
wyrażnem naruszeniem suwerenności państwowej 
republiki austrjaokiej.
. Austrja broni, się przeciwko tym zamachom na 
jej niepodległość państw ow ą jak  może, ale do - 
tychczas nie wystąpiła przeciwko Niemcom na 
forum międzynarodo wam. Mocarstwa europejskie 
obserwują jednakowoż ze sta le  wzrastającym nie­
pokojem tę urągającą wszelkim wymogom między­
narodowym tantykę Rzeszy niemieckiej, a ostat­
nio posłowie Anglji. Francji i Włoch zażądali od 
rządu austrjaekiego całego m aterjału we wyso­
kim s to p r!u obciążającego Niemcy. Zanosi się też 
na to, że Włochy, Angljs i Francja uczynią w Ber­
linie wspólny krok, by zaprotestować przeciwko 
stałym naruszeniom austriackiej suwerenności pań 
stwowej. Świadczy o tem bardzo ostry artykuł, ja­
ki zamieszcza organ francuskiego- ministerstwa 
spraw zagranicznych „TepmE11, k tóry  zaznacza, że 
nie chodzi tu już o konflikt austrjacko- niemiecki, 
lecz o  naruszenie międzynarodiowych traktatów, 
czego Europa tolerować nie może.
. „Reiahspost11 organ kanclerza Dolfussa pisze 
w bardzo ostrym artykule, że wszystkie wyżej 
wymienione posunięcia Rzeszy niemieckiej zawie­
rają wyraźne naruszenia aż 5 międzynarodowych 
traktatów , a mianowicie: po pierwsze artykułu 10 
s ta tu tu  Ligi Narodów, nakładającego na wszyst­
kie państwa, będące członkami Ligi Narodów o- 
bowiązek ścisłego przestrzegania i szanowania 
nienaruszalności granic i politycznej niezawisłości 
innych członków Ligi Narodów, po drugie paktu 
czterech, który potwierdzi! nienaruszalność gra­
nic i wszelkie praw a państw  wchodzących w skład 
Ligi Narodów, po trzecie i po czwarte traktatów  
pokojowych w St. Germain i we Wersalu, usta la­
jących granice Austrji i Niemiec, wreszcie kon­
wencji radjowej zawartej ostatnio w Lucernie.

Ostatni numer „Das Neue Tagebucli11 przynosi 
oryginalne protokoły z procesu przeciwko Leono­
wi Schlageterowi, którego hitlerowcy uważają o- 
becnie za swego świętbgo, któremu stawiają pom­
niki i na cześć którego nazwali niedawno jedno z 
najpoważniejszych muzeów w Berlinie ..Muzeum 
Soh’.agetefa“. Okazuje się z tych faktów  i auten­
tycznych protokołów, że ten bohater narodowy c- 
becnych Niemiec ofiarował swe usługi także wy­
wiadowi polskiemu. Podczas wojny zgłosił się do 
szeregów jako ochotnik i z końcem wojny uzyskał 
stopień podporucznika. Gdy pokój „wybuchł11 
Schlageter jak wielu innych nie mógł się pogo­
dzić z pokojem. Znalazł się w krajach bałtyckich 
i był członkiem band bałtyckich, walczących o 
honor Niemiec — dokonywaniem rozmaitych mor­
dów-kanturowych. Czy Schlageter osobiście brał 
udziel w tych mordach kapturowych, tego dokład-

FORD WYPIERA SIĘ HITLERYZMU.
Henry Ford publicznie złożył oświadczenie, k tó ­

re na-powno wywoła prawdziwą senzację. Pisaliś­
my już o książce pewnego dziennikarza angiels­
kiego, który między innemi wymienił Forda jako 
protektora H itlera. Ford protestuje obecnie prze­
ciwko tej insynuacji oświadczając, że zjawili się 
wprawdzie u niego emisaijusze Hitlera, ale c-n ich 
za drzwi wyrzucił, ponieważ nie miał ani nie chce 
mieć nic wspólnego z hitlercwszczyzną.

MOSLEY NIE CHCE BYĆ HITLEREM  
ANGIELSKIM.

Przywódca faszystów angielskich Sir Oswald 
Mosley udzielił wywiadu współpracownikowi „Sun 
day -Expres“ i rozwinął przed nim program fa­
szystów angielskich Oto główne punkty tego pro­
gramu: 1) Zmiana regulaminu obrad Izby gmin. 2) 
Zniesienie Iżby Lordów. 3) Utrzymanie minimum 
płac dla stabilizacji siły kupna.

Mosley, dodałf że faszyzm angielski nie jest an­
tysemicki, a prześladowanie własnych obywateli 
z pobudek religijnych czy też rasowych nie odpo­
wiada mentalności angielskiej.

GDY SIĘ NOSI W KLAPIE ODZNAKĘ 
ESPERANCK.v

Onegdaj otwarto w Kolonji międzynarodowy 
zjazd esperantystów. Nie wiemy jeszcze dokład­
nie, jakie delegacje wzięły udział w tym zjeździe, 
ais warto- przytoczyć dokument rozesłany do eepe 
rantystów  wszystkich krajów przez słowacki klub 
esperantystów w Bratislawie Czytamy w tym do­
kumencie:

„Jeden z naszych członków bawił niedawno w 
Niemczech. Jako  esperantysta miał w klapie sur­
duta odznakę esperantystyczną tj. zieloną pięcio­
ramienną gwiazdę. Na ulicy przystąpili do niego 
bojćwikarze hitlerowscy i spytali się go, co ozna­
cza ta pięcioramienna gwiazda, czy przypadkowo 
jej właściciel nie jest komunistą? Napróżno tło- 
maczył esperantysta z Bratisławy zbirom hitlerow 
skini, że gwiazda komunistyczna jest czerwona, 
podczas gdy odznaka esperancka jest zielona, na­
próżno powoływał się na to, że 1. sierpnia br. od­
będzie się w Kolonji kongres światowych esperan­
tystów. Bandyci hitlerowscy odpowiedzieli, że es- 
peirantyzm jest międzynarodową organizacją pa­
cyfistyczną i że speranci są  komunistami i wroga- 
m- Niemiec, poczem tak niemiłosiernie zbili niesz­
częśliwego esperantystę bratisławskiego, że stra- 
cji przytomność. Gdy przyszedł do siebie, znalazł 
6ię w szpitalu, gdzie miu poradzono, by natych­
miast opuścił Niemcy, ponieważ w obecnym mo- 
mleocie nikt tu nie czuje się bezpiecziym. Braty­
sławski klub esperantystyczny, podając ten fakt 
do wiadomości publicznej, wzywa wszystkie mię 
dzynarodowe organizacje esperantystyćzne do boj 
ko tu  kongresu w Kolonji.

nie nie wiadomo, faktem jednakuwoż jest. do cze­
go się zresztą sam przyznał, że w  latach 1921 i
1922 nawiązał kontakt z władzami polskicini. Po­
nieważ zachodziło podejrzenie, że Schlageter był 
równocześnie szpiegiem niemieckim. ..Gazeta Gdań 
tk a 11 ostrzegała przed nim Polskę. Później w roku
1923 zajmuje się przemycaniem broni. Gdy na 
tym interesie stracił: bardzo dużo pieniędzy co 
wynika jasno z wyroku sądowego z 5 maja 1923 r. 
i znalazł się w sytuacji bez wyjścia, sta! się „bo­
haterem1'. Zgodził się mianowicie za sute dochody 
stanąć na czele bandy, która miała dokonywać 
aktów sabotażowych w okupowaneru przez Fran­
cuzów Zagłębiu Ruhry. W ręce władz francuskich 
sam się mi im woli wydał. Po dokonaniu zamachu 
na w iadukt, przez który przyjechał pociąg wiozą­
cy żołnierzy francuskich, poi cja francuska gorli­
wie poszukiwała sprawców i pewnej nocy lapu-

D r  S f c n i & i a w  I F r o m m e r
nowrótU

K r a k ó w , G r o d z k a  3 2 . T eł. 1 7 5 -24*
i ipamam i aMMgMECTBajmmgjCTjęBagMOTgggjga n i ■* —

kala do hotelu „Union11 w  Esson, w którym Sfkhla- 
geter przebywał. „Bohater11 był zupełnie pijany i 
wylegitymował się aże dwoma paszportom;, Z 
których jeden był fałszywy. Na tej podstawie ze­
s ta l aresztowany. Mówią, zresztą, że p-tni, z którą 
Schlegeter bawił się owej nocy, była ngąptką fran 
cuskiego wywiadu.

Francuzi mieli łatw ą sprawę ze Schlageterem, 
albowiem znaleźli u  niego mnóstwo obciążające­
go materjalu i całą listę agentów, przez niego za­
trudnionych. Schlageter wydal zresztą wszystkich 
swych agentów, których natychm iast aresztowa­
no. Na podstawie protokołów, których autentycz­
ny tekst przynosi „Das Neue Tagebuch11, ustalić 
można, że Schlageter wyśpiewał w śledztwie 
wszystko od A do Z, wydając w ręce władz fran­
cuskich nietylko 12 swoich współtowarzyszy, ale 
wymieniwszy tez kwoty, które za to otrzymał z 
Berlina, oraz adresy kierowników centralnej or­
ganizacji sabotażowej w Berlinie. Schlageter był 
na tyle uczciwy, że nie próbował się nawet zasła­
niać płaszczykiem patrjotyzmu, lecz wyraźnie 
przyznaje się: „Uczyniłem to, ponieważ miałem 
duże straty  w finansowych swych przedsiętńor- 
stwach. Powiedziałem sobie: „porzucić interesy 
poświęcić się bardziej dochodowej imprezie11. Mo­
ja  praca tak mało miała wspólnego z narodowemi 
pobudkami, jak moja p o p r z e d n i a  działal­
ność w Gdańsku, gdzie pracowałem równocześnie 
dla dwóch państw...11

Francuzi utrzymują, że Schlageter pracował 
wtenczas nietylko dla Niemiec, lecz brał też pie­
niądze od Francji. I za tę grę podwójną, skazany 
został przez francuski sąd wojenny na  śmierć. — 
W motywach wyroku czytamy też, że dlatego 
został skazany na śmierć, ponieważ nie działał z 
pobudek idealnych i narodowych, lecz tylko, by 
zarobić pieniądze. W tym celu posłał na śmierć 
kilkunastu żołnierzy francuskich i dla pieniędzy 
zdradził swych własnych towarzyszy, sam się bo­
wiem przyznał, że liczył na to , że zdrada uchroni 
go przed karą, a naw et przyniesie mu premję za) 
wynalezienie sprawców zamachu.

Tak wyglądał w rzeczy wistości bohater hitle­
rowszczyzny!

Bojkot daje się Niemcom 
we znaki

(!) Berlin, (ŹAT). W tych dniach udbyło się W 
Hamburgu nadzwycaajue walne zgromadzenie ak­
cjonariuszy „Limji Hambursko-Amerykań sklej11, 
na którem omówiono m. inn. skutki zagranicznego 
bojkotu niemieckich linij okrętowych. Jak  się o- 
kazuje, niemieckim linjom okrętowym dajfc się  
bojkot bardzo silnie we znaki i straity Rh z tego* 
powodu są znaczne. Skutkiem finansowych trud­
ności, w jakich się znalaała hamiburska lin ja urtą- 
ipił prezes tow arzystw a Emil Helfferich. Na zebr*, 
niu akcjonarj.uszy zarząd linji zapowiedział przej­
ście do zasad narodowego socjalizmu, Abcjonar- 
juszom zakomunikowano, że prowadzone są obec­
nie pertrak tacje  z rządem w siprawie pokrycia 
przez niego stra t, poniesionych przez towarzystwa 
skutkiem zagranicznego bojkotu i spadku kursu 
d Jara.

Komisarze hitlerowscy 
będą usunięci?

(!) Berlin. (ŻAT). Zgodnie z ostat.niemi instruk­
cjami kanclerza Hitlera w dziedzinie „przestrzega­
nia gospodarczego pokoju11, rada komórek nazi, 
która w swoim czasie mianowała narodowo-so^ja- 
listyczc j «h komisarzy w większości przedsię­
biorstw żydowskich, uchwaliła obecnie wycofać 
przedstawiweli nazi z kierownictwa wszystkich 
przedsiębiorstw, które wbrew ici; zgodzie obsa­
dzono przez komisarzy z ramienia narodowych *9 

* ejalistóWr

Kim byl bohater dzisiejszych Niemiec
Schlageter?
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D bezwzględny bofkof Niemiec
L ondyn (ŻA T) W  tych dniach  pos. m a jo r 

N ath an  (libera!) w ystąp ił n a  publicznem  zgro 
m adze-.iu  z przem ów ieniem , w  k tó rem  ośw iad 
jpzył m. in.:

Jestem  Żydem , adw okatem  i rad y k a ln y m  
jczłonkiem parlam en tu . G dybym  dziś m ieszkał 
-!w N iem czech by łbym  pozbaw iony jak o  adw o­
k a t  żydow ski chleba, zaś jak o  rad y k a ln y  p a r ­
lam en ta rzy sta  znalazłbym  się za d ru tem  kol­
czastym  któregoś z obozów koncen tracy jnych .

S y tu ac ja  Żydów w  Niem czech n ie  jest b y n a j­
m niej w ytw orem  niedyscyplim ow anych szturm  o 
jwców. Jest ona bezpośrednim skutkem zarządzeń 
w ydaw anych przez odpowiedzialny rząd nie 
w  chw ili zdenerwowania i  pośpiechu, lecz w  
w yniku chłodnej premedytacji. P ańsiw o , do 
k tórego Żydzi się zw raca ją  o opiekę, dekre­
tu je , że n ie  obarczy się żadną  odpow iedzial­
nością za ich los i — co gorsza — państw o  
n ie ty lk o  odm aw ia  im  opieki p rzed  k rzy w d a­
m i, lecz sam o zapow iada pomnożenie tych  
krzywd. Rząd niem iecki twierdzi, że m a  do 
tego prawo.

Skąd to prawo pochodzi? Któreż to władze 
przekły, źe n ie m a prawa do życia człowiek,

którego dziadkiem  byl Żyd? N a jak ich  k am ień  
n ych  tab licach  było  w ypisane  praw o, że ty l­
ko A ryjczykom  w olno zbierać co tam ci zasie­
w ali?

Jest p raw o  siln iejsze od każdego p raw a, 
k tó reby  m ógł w ydać p an  H itler. Je s t to  p raw o 
narodów . Je s t kodeks, którego w ażność jest 
n aw e t w yższa, n iż  p ro g ram  narodow ego so­
cjalizm u, n a  im ię m u  cyw ilizacja. I oto w  
im ien iu  te j cyw ilizacji są obecne N iem cy po­
tępiane.

Gzem m ożem y zw alczać h itle row sk ie  N iem - 
cy? — p y ta  poseł N athan . W ojn a  n ie  je s t do 
pom yślenia. Lecz są inne  środki, m n ie j o k ru ­
tne, lecz n iem nie j skuteczne. T ak im  środkiem  
je s t bo jkot gospodarczy 

. P ragną łbym , aby każda ceniąca swobodę 
jednostka  w naszym  k ra ju  ślubow ała, iż nie 
bedzie u trzym yw ała  żadnego bezpośredniego 
lub pośredniego s tosunku  z leżim em  hitle row  
skini, iż n ie  bęazie liany w ała  tow arów  n ie ­
m ieckich i nie będzie b ra ła  udzia łu  w  żad ­
nych  in sty tu c jach  n iem ieckich , i n ie  będzie 
korzysta ła  z żadnyoh usług pochodzących z 
Niem iec.

Gorzkie słowa prawdy
pod adresem obecnych wladcOw P remio

Lonuyn vŻAT). „Times" donosi z  Berlina o 
wielko osotliwein w dzisiejszych w arunkach nie­
m ieckich zob*an u, jaikte się w  tych dniach od- 
jbtyło w  Berlinie i na fetorem zgromadzeni Niem- 
,-sy — wśród nich liczni w yżsi urzędnicy Rzeszy 
_  zzmuszeni byli w ysłuchać sporo szczerych 1 
'dla hłtlft.uv _&w s Oizkleh słów, wypowiedzia- 

jp*zcz w iomego urzyjaciela Niemiec.
§ Krytykiem now ych stosunków niemieckich 

b y ł Dr- Sherwood Eddy, Amerykanin. Dr. Eddy 
zaskarbił =>obie od długich lat wielkie symipatje 
w  t^emczech. Jest on znany z e swych bezustan­
nych w z^ąnień w obronie żądań rewizji Trak­
tatu Wersalskiego- Dr. Eddy czynnie współdzia­
ła ł przy utworzeniu fundiuisziu w wysokości 100 
tysięcy  dolarów na t z c c z  Niemców w  Zagłębiu 
R^ufcry. W  ciąigu ostatnich 12 lat Dr. Eddy skk 
Ha czele towarzystwa, wysyłającego corocznie 
So Niemiec turystów z  Ameryki. Dwaj jego sy­
now ie wychowywali się  w Niemczech.

Dr- Sherwood Eddy wystąpił na zebraniu to- 
wtaszystwa im. Karola Schutza, które ma za za- 
damie pielęgnowanie niemiecko-amerykański ej 

pmyjażni- O świadczył on w toku sw ych w yw o­
dów między innemi:

W  m yśl dsfinicyj Emerson a przyjacielem jest 
Jedjnosłka, do której inna jednostka może się od- 
aosiić z całkowitą szczerością- F ałszyw y pochle­
bca nie jest przyjacielem. I oto ja. w asz przyja­
ciel, jestem wstrząśnięty z powodu pewnych ewo 
łucyj. iakio zaszły w  Niemczech pod reżimem 
narodowych socjalistów. Mając za sobą 700-1 et­
ui® doświadczenia i tradycje, Anglo-Saksończy- 
ć y  Wierzył: w  bezpartyjną sprawiedliwość w sto

suniku do w szystkich. Czy Niemcy znają sp ra ­
wiedliwość w stosunku do Żydów, socjalistów, 
liberałów, pacyfistów ?

Pow iadacie — kontynuuje Dr. Eddy — „to jest 
nasza rzecz1- Nie, tak nie jest, jest to rzeczą ca ­
łej (Udikości. Niemcy nie wiedzą, co sie w  'cli 
kraju dzieje. P rasa  ma zakneblowane usta B y­
łem na wieilkiem ^grom aczeniu protesiacyjnem  w 
Londynie, na  którem  przem aw iał arcybiskup z 
CanterbuTyr. C zy donosiła o tern wasza .prasa? 
Poszukajcie w  swoich pismach- Zapewniano 
mnie. że zaniechano już prześladowania Żydów 
i odm awiania sprawiedliwości innymi odłamom 
ludności. To niepiaw da Mam niezbite dowody, 
że te zapewnienia były fałszywe. J ak długo bę­
dę żył, będę p 'o test0wał przeciwko od ,naw ian ’u 
słusznego traktow ania najnędzniejszemu człon­
kowi rodzaju ludzkiego, przeciwko tłumieniu swo 
bony myśli, opinii i prasy, przeciwko pozbawia 
niiL prawa sw obody zebrań i krytyki, — zawołał 
Dr. Sherwood Eddy.

Słuchacze Dr. E ddy‘ego byiil ogrom nie skon­
sternowani z  powodu strofujących wynurzeń a- 
merykańskiego przyjaciela Niemiec, k tóry  użył 
słów , jakich od miesięcy już w  Niemczech nie 
słyszano. Zdając sprawę z zebrania w tow arzy­
stwie j,m . Karola Schutza ..Deutsche Ailgeme:- 
ne Zeit;un.g“ pisała, że niezw ykłe cep lo  i przeni­
kliwość m owy Dr. Eddv‘ego w yvra rły s;lne wra­
żenie n a  w szystk ich  obecnych- Treści mowy 
, Deutsche AWg- Zeitung" oczywiście nie przy to ­
czyła. Zresztą była to jodyna w całej prasie nie 
mieckiej relacja z zebrania. Żadne inne pismo nie 
wspom niało o niem ani słowa-

Trocki na widewni
Były generalissim us sow iecki w e Francji. — Royat ośrodkiem politycznym . — W  Royat 
baw i również Litw inow  i... zausznik Stalina? Pociągnięcia Moskwy. — O co chodzi Stali­

nowi?
(K orespondencja w łasna).

P aryż, w sierpn iu  1933.
Rząd francuski udzielił T rockiem u, byłem u 

ge.nt:! alissiiiiu.-sowi sow ieckeinu p raw a  pobytu  
w celach leczniczych w R oyat, m alej m iejsco­
wości k tn a ty jn i-j w A uvergni. gdzie łeczv się 
p rzew ażnie choroby serca. Jakko lw iek  ce) ofic 
ja ln y  pobytu Trockiego w lej m iejscowości jest 
jasny , R u  osobistość i nazw isko |)rzccież bu ­
dzą wielkie zain teresow anie. Trocki ma za so­
bą  w ielką przeszłość i po w szyslkiem , co z prze

szlością jeg ojest zw iązane i po trag icznych  je ­
go losach, począwszy od śm ierci L enina nikt 
obenie nie wrcrzy, by len człowiek, k tóry  ode­
grał tak  w ybitną  rolę w dziejach rew olucji ro 
sy jsk iej mógł usunąć się zupełnie z życia po li­
tycznego. Dlatego j pobytowi T rockiego w m a 
lej tej m iejscowości ku racy jn e j p rzyp isu je  się 
jak ieś większe znaczenie. Rodzą się dom ysły, 
przypuszczenia, kom binacje...

A przypuszczenia tc do pew nego s topn ia  u-

Przed Konferencją „Mizracbi" 
w Krakowie

;(—), Komitet Przygotowawczy czyni gorączko­
we przygotowania w związku ze zbliżającym się 
terminem otwarcia Konferencji. Uroczysta otw ar­
cie, na którem wygłoszą przemówienia przywód­
cy światowego ruchu „Mizrachi*-, nastąpi we śro­
dę 9 bm. wieczorem w sali kina „Atlantic".

Konferencja wywołała wielkie zainteresowania 
w szczególności yv sferach ortodoksyjnych. Biuro; 
Konferencji otrzymuje liczne zgłoszenia gości & 
całej Polski jak również z zigranicy. Org „Mi* 
zrachi1- w Ameryce i Palestynie zawiadomiły tele­
graficznie o wyjeździe" ich delegacji na Konferen­
cje Utworznone zostało specjalne biuro kwate­
runkowe, które zajmie się umieszczeniem delega­
tów i gości w hotelach i wynajętych mieszkaniach 
prywatnych.

"We wszystkich sprawach Konferencji należy się  
zwracać pod adresem biura: Kraków, Kupa 16.

sp raw ied liw ia  fałd , że w R oyat, m iejscu  pcbyj 
tu  Trockiego, leczy się w łaśn ie  w  tym  sam ym  
czasie n ie  k to  inny , ja k  sowiecki kom isarz  lu ­
dow y d la  sp raw  zagraniczych L itw inow  Dzieni 
tiikarzy  za jm u je  obecnie k w estja : czy T rock i 
p rzybył do R oyat rzeczyw iście aby  się leczyć, 
czy też aby  spotkać się z L itw inow em  i k o n ­
ferow ać z n im  w  spraw ie  pow rotu  do życia 
politycznego i po jednan ia  się z S talinem .

W  zw iązku z pobytem  Trockiego w  Royat 
ko ip o ito w an a  jest w śród  dzienn ikarzy  pogło­
ska, ze w  Royat baw i incognito  specjalny  w y ­
słann ik  S talina, którego zaaan .cm  jest w y ja ­
śnić v a runk i, n a  jak ich  Trocki zgodziłby się 
pogodzić ze S talinem . K om binacja  tak a  b y ła ­
by d la  S ta lina  dogodną, gdyż tem sam em  „troć 
k iśc i11 dzia ła jący  na teren ie  ZSSR straciliby  
g ru n t pod nogam i i nie m ogliby przeciw dzia 
łać polityce stalinow ców  w p a rtji kom m iistyci 
ne j. S ta lin  już oddaw na s ta ra  się znaleść spo­
sób, jak b y  unieszkodliw ić w ew n ę trzn o -p arty j 
na  lew icow ą oporr\f >  -
mógł poświęcić dla w alki z „niebezpieczeń­
stw em  praw icow em ". G rupa S ta lina  potrze­
b u je  w łaśn ie  teraz  po jednan ia  z opozycją troc- 
k istyczną poniew aż trudności ap row izary jne  
d a ją  się pow ażnie we znaki a na  sow ieckim  
horyzoncie coraz w yraźn ie j za iy sow uje  się 
niebezpieczeństw o ze strony  Jap o n ji na  D ale­
kim  W schodzie.

P rzypuszczenia te zdaje się po tw ierdzają  
am n estja  d la  Zinowdewa i K am ieniew a jak  
rów nież nagłe pojaw ienie  się R adka na a re ­
n ie  pohtyczej (R adek m a zostać am basadorem , 
sow ieckim  w  W arzaw ie). Są to osoby, k tóre 
daw niej popierały  opozycję Trockiego.

Ale gdyby naw et przypuszczenia te m iały  
rea lne  oparcie, nie m ałą- przeszkodą do ich 
u sku teczn ien ia  by łaby  pozycja sam ego T roc­
kiego. Trocki, jak  w iadom o, jest czluw iekiem  
nadzw yczaj dum nym  i d latego tru d n o  obecnie 
stw ierdzić, czy S talin  zgodzi się n a  w arunk i, 
jak ie  n iew ątp liw ie  postaw i T rocki.

Jedno  m ożna powiedzieć bez przesady: f ra n ­
cuska m iejscow ość kąpielow a Royat odgryw a 
obecnie w ielką rolę w h is to rji kom unizm u. Ju ż  
sam  fakt, że w  m iejscow ości te j baw ia rów ­
nocześnie T iocki i L itw inow , m ów i w*ele.

Gdyby jednak  w ypadki nie potoczyły się tak  
jak  pow szechnie się przypuszcza, fak tem  po­
zostanie, że T rocki już  n ie wróci n a  w yspę 
Pri.ncipo w T urc ji, ale że zostanie bliżej 
państw  zachodnio -europejsk ich  a m ianow icie 
na Korsyce. J . G.

K U P O N  U L G O W Y
do rnbycia po <en;e ulpcwo' 7>. o?r. 7ł. t( l-  
dzieta p. tc Ir» m le tn ik  i T c o tfu ra  K tr t l t t

<w języku polskim)
'm ię  i nazwisko.................  _____

Adre?..................................   _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
ycląc pizeslać do Admin. „Kowego l ziennlka” 
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Jutro; dnia 3 sierpnia br. 1
upływa ostateczny termin nadsyłania kuponów

N. KONKURSU L E T N IE G O
Fotografia b i s  usługach policji

(—) Policja angielska została wyposażona w precyzyjne aparaty fotograficzne, które pozwolą dy 
żurnym na utrw alanie wypadków’ ulicznych na kii szy. W ten sposób w czasie przewodu sądowego

uzyska się nie zbite dowody winy.

1’RZF.L) KONGRESEM SJONISTYCZNYM

Druga Światowa konferencja 
Ogólnych Sjonistów

§ D ruga Św iatow a Konferencja Światow ego 
Z»’iązlk>u Ogólnych Sjonistów odbędzie się w 
dniach 19. 20, 21 sierpnia b. r. w P raJze- O tw ar­
cie Konferencji nastapi 19 sierpnia o godz. 11-teJ 
przedpołudniem- W szelkich informacyi dotyczą 
cych Konferencji, udziela sekretarjat Konferen­
cji, którego adres brzmi: Biiro des XVIII- Kon- 
gressęs Sekretariat der Weltkonfere-nz der Ali* 
gemeinen Z:onW en, I- P raga. Celetna ul. 31- D e ­
legaci na Kongres otrzym ają karty  uczestnictwa 
w Konferencji Światowego Związku — w sekre­
tariacie, za okazaniem legitymacji delegata kon­
gresowego względnie odpow iedniego zaśw iad­
czenia -eh krajowej organizacji '

PORZĄDEK DZIENNY KONFERENCJI:
19 sierpnia przedpołudniem — pierw sze posie­

dzenie.
I- Otwarcie.
II. Wspomnienie pośmiertne pc hłp C^aimie 

A rlosorowie.
III- W ybór Prozydju-m-
IV. Sprawozdanie kierownictwa — referuje 

Dr. I. Schw arzbart.
V. W ybór kom sji permanen-cyirej

19 sierpnia popołudniu — drugie pr.-Iedzenie.
VI- Program , sprawy or-gan za.y jne ■ p,ro 

blem młodzieży Związku — re{jia |e  D' Schwarz 
b an .

VII. Budżet Związku — referuje Dr Rotten- 
streich.

VIII. Obecna sytuaca; w ruchu sjo-nistycznym 
w  Palestynie — referują członkowie Egzekuty­
wy — prof- Brodedzki ; Em- Newman.

IX. S tanów  ske Światowego Związku wobec 
problemów kongresow ych:

a) nasza polityka — refe-uje Dr. B M osn 
sohn.

19 sierpnia wieczorem — trzecie posiedzenie
IX. Stanowisko Światowego Związku wobec

problem ów kongresow ych (ciąg dalszy):
b) zadania gospodarcze w chwili obecnej — 

Dr. E- Schm orak
c) P raca  i kapitał w odoudowie P alestyny  — 

Dr- J. Rufęisen.
d) Finanse organizacji — M orris Rottenberg.
e) problem  kultury — Eliahu Berigne.

f) Organizacja i Egzekutywa — Dr. Oskar 
Grunbaum-
20 sierpnia przedpołudniem — 4-te posiedzenie 

i popołudniu 5-te posiedzenie.
X. Dysku-sia nad punktami 4 ' 6—9-

20 sierpnia w iecz. — 6-te posiedzenie przezna­
czone dla obrad 'em isji perm anencyjnej i jej sub 
korni sji-
21 siei pola przedpołudniem — 7-me posiedzenie

XI- Przyjęcie rezoiueyj i wybór władz Świato­
wego Związku-

Dalsze wynik? wyborów 
i na Kongres s?on*stycznv
[ § Główna komisja wyborcza * b Kongr^sów-
I ce zdołała dotąd sprawdzić i zatwierdzić wynik'' , 
[w yborów  w 358-rrru punktach b zaboru rosy; i 

skiego gdŁit glosow ało łącznie 105.148 osób — j 
7, tfcgo — l!sta Nr 1 (pos. G rynhaum ) — otrzy- [ 
mała 12 170 głosów, lisia Nr- 2 'E'- L-wnothl — i 
1.336, lista Nr g-(M izrachi) — 17-860 liva Nr.
4 (Grossmar.n) - 1,241, lista Nr 5 ^Pracująca 
Palestyna) — 44.386 Hsta Nr 6 (ŻabCyński) — 
25.683. listą Nr- 7 (HI:achdu^hJ -  3-812 W 40-u 
miastach załączono do protokołów protesty z 
wnioskiem zatzddzenis nowych wyborów Jako 
curiosum  podaje się fakt udz ału "' głosow an:u 
w pewnym m fas te: z-ku chrześcijanina, który po­
przednio wyku,rił szekel- Głos z>jsta) w myśl re­
gulaminu wyborczego 'jniewa żn cny.

G łów na Komisja W yborcza dla przeprow.n-

dzdnua w34*>ióiw ■st4Ębń8?e8 46-ty w M-afopolsce 
W scłiodujej ItoimaHkujenolk^ahie wyniki w ybo­
rów  w Małotpofcce Wschodniej.

O gół-ni oddano głosów 76.035- Podział gło­
sów  i 31 mandatów Małopolski Wschodniej mię­
dzy  pos iczególne listy przedstawia się następu­
jąco: Lista Nr. 1 (ogólni sjoniści) 24.775 głosów
— 11 m andatów. Nr. 2 (MizeachO 7 927 głosów
— 3 mandaty. Nr- 3 (Liga Pracującej Palestyny) 
26.450 głosów — 11 mandatów. Ni 4 (rewizjoni­
ści, gruipa G rossm ana) 2-506 głosów  — 1 m an­
dat. Nr- 5 (rewizj. grupa Żaboty,ńskmgo) 11 106 
głosów  — 5 mandatów-. Nr. 6 (Akiba) 1244 gło­
sów — bez mandatu. N-r. 7 (radykali) 450 gło­
sów  — bez mandatu. Nr- 8 (Hitąchdut) 1577 gto 
sów — b--z mandatu

Droga powrotu dla We:ZK>atma 
otwarta

Jow y Jo rk  (ŹA T) Przed udaniem  się do 
E uropy  celem wzięcia udziału w XVIII kon­
gresie sjon istycznym  p. Louis L ipsky, b. p re ­
zydent organizacji sjonistycznej w Ameryce, 
udzielił przedtaw icielow i ŻAT w yw iadu, w 
toku którego dał w yraz  przekonaniu , że na 
kongresie z ioła się stw orzyć jednolity  fro n t 
sjon istyczny  wobec sy tuacji Żydów w N iem ­
czech.

Zdaniem  p. L ipsky‘ego, w yniki w yborów  
kongresow ych uw ażać należy za sukces u m ia r 
kow anych elem entów  w przeciw ieństw ie ao 
sp k ra jn y ch  rew izjonistów . Obecnie, zaznaczył 
p. L ipsky, o tw arta  została droga dla powrotu 
dr. W eizm anna do kierow nictw a organizacji 
sjonistycznej.

ŚRODA, 2 SIERPNIA.
(—) Kraków (312.8) 11,50 Program na azień na­

stępny. 11,57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rj.arkiąj, 12,05 Płyty gram of, 12,25 Przegląd pra­
sy i kom. m eteoiolcgicny. 12,35 Płyty, 12,55 Dzień 
nik południowy, 13 Płyty, 15,25 Transmisje z W ar­
szawy. 16 Płyty. 17 Odczyt z Wilna. 17,15 Transml 
sje z Warszawy, 19,05 Odczyt pt. ,,Twórczość w za­
kresie plastyki u Egipcjan", wygłosi prof. F. Jan­
czyk. 19,20 Rozmaitości, komunikaty, 19,35 P ro­
gram na dzień następny. 19 10 Transmisje z W ar­
szawy. 21 Krakowskie wiadomości bieżące, 2i,10 
Trnnsmisie z W arszawy i Ciechocinka.

Lwów (38a7j 15,10 ..Silva rerum" i repertuar te­
atrów  lwowskich". 15,35 Giełda zbożowa i płyty, 
21 5keja „Radjn dzieciom".

Warszawa (1411.81 7 Sygnał czasu, 7,05 Gimna­
styka. 7.90 Płvlv. 7.30 Dziennik poranny, 7,35 Pły­
ty. 7.52 Chwilka gospodarstwa domowego. 1 > 57 
Sygnał czasu. 12.05 Kwart°t Reethoyena (otyty 
gramofonowe). 12.25 Przegląd prasy. 12.3.3 fśom.. 

j meteorologiczny. 1235 Plvtv gramofonowa. 12 55 
* Dziennik południowy. 14.55 Płyty. 15.05 W4cdomo* 

śr" hieżnep. 1.5.10 Kom Państw. fnst Ekibor* 1.613 
Płyty. 15.25 Kom. gospodarczy. 15.35 PG ty. 15 43 
Skr-.w-Wą P K O.. 16 Płyty 17 Odczyt z PMna, 
17.15 Koncert muzyki ludowej. 18.15 Odczyt p. t. 
„Czego m> «,'?mv a powinniśmy wmdzipó o Mcgu 
no nrzełnl" 18.35 Recital śpiewaczy 19.05 Płyly,
19 29 n n 7mai1ośpi. 19.35 Program na dzień następ­
ny 19.40 Kwndron' literaekt pł ^p*re walczącej 
Polski* fragment z powieści'. ,.W 'cińa rzeka'' S. 
7.< -omskfcgn 90 Recital frvrl"f>tahowv. 20.50 Dzień* 
nil.- -yierzorny r,1 m.-rzynt.-a rot ' L i ' \
ir? W Tarkowski. 2110 Wesołe nodwńrkc var- 
szawskip - fnktomnntaż pióra Kina a ' 0 ' | -v»-i.
20 Muzyko taneczna z C.iechoelnka. 22.25 W i n/'o- 
mośri sportowe. 22.85 Komunikat mcloo.ologic*- 
n v  '*1 a ko**i i i*i ikaci i  Inini^?-** i I - - jkh I -- ir'  r v f -  
n v  -jo a i a r  m ,,■/-■ 1 ,  i m e r / p e j  > C i c l i O -
cii l;a

K - - i n w i r r  MOS. 7 1 u", K gn* " n d a r c z y  i G r z ę ­
d o w a  , otULLa G i e ł d y  / ; , n / -7W OJ *.\- K a t o w i c a c h .  15.1.5 
K o m  7w  M i e d z  P o t  15.85 K o m u n i k a t  / w  W y ­
n a l a z c ó w .  16 K o r , " t- r l  p o p u l a c r i y  z  k a w i a r n i  h o u  t u  

510,10001" 19 p -  t, V *! c r ' , o - o - -i • i^oiT-ota rd. a •/ d z i a ­
l i '  G o s p o d y ń -  U "  i "  S l , r / v ' i k e  n o r z » n v v a  w
ie7vku f r a n c u s k i m

P ra-a  ' PSS 5 °o «nuzvkn i śpiew. 19.10 trans. I  
M o r  O s t r a w y .  11 P l v t v .  12 30 t r a p s  r  Mor O s f r B -  
wv HM io l’l\tv  11.59 i. o-,, -i [7.45 płyty. 19,15 
t r a n s  7, K o p n a  k o n c e r t  '.tJ !'C 1^i  i a - o 1 o p e r a .  

\vf*.1e,*, ' 5 , 0  r  , , 0 0  n ) v l  v.  12 r a d i o o c s .  1 1 1 0  C .

d koncertu 17 39 knnrerl. 19 odcz.ly, 19,35 koncert, 
20.19 audycja. 22.19 n uzyka
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Prof. Zondek kierownikiem Instytutu 
Patologicznego w Warszawie

'(—) Jak komunikują, prof. H. Zondek, obecnie 
pozbyw ający w Szwajcarii, w yraził zasadniczo 
zjfodę na objęcie stanowiska kierownika Instytu 
-lu Patologicznego przy szpitalu żydowskim w 
Warszawie. WerunKł objęcia s ą . w opracowaniu 
i .będą ostatecznie ustalone po rozpoczęciu nor­
malnych prat  przez zarząd m. W arszawy w naj­
bliższym czasie.

Ze spraw ą tą  jest związane dokończenie budo­
wy Instytutu Patologicznego.

Komitet badńwy Instytutu odbył szereg konfe- 
rencyj z  zarżąaem Gminy Żyaowskiei, który ma 
rozważyć możliwość zaciągn ięc i pożyczki w Pań

stwowej Insiytucji Bankowej.
Jednocześnie trw a akcja wśród społeczeństwa 

żydowskiego, mająca na celu zebranie funduszów 
na ten cel Jak wiadomo, fundusz ów zapocząlko- 
w tny  został tuż po śmierci dr. Flataua i Gold- 
flama.

Niedaleka pierwsza rocznica śmierci dr. Gcldfla 
ma jednego z duchowych twórców i opiekunów tej 
instytucji winna być chwila, która przypomni spo­
łeczeństwu żydowskiemu ciążący na niem obowią-

KRONIKA B IELS K O -B IA LS K A

zek umożliwienia komitetowi dokończenia tej
przyszłej uczelni.

Ufocsysfctf pechswanlfr Yer
7—) Zapowiedziany w  W ilnie pogrzeb Tor nie 

nadających się więcej do użytku, zgromadził w uh 
niedzielę na cmentarzu wileńskim około 5.000 o- 
sćb J u t o godz. 11-teJ przedpołudniem podwórze 
obok synagogi i okoliczne nliee zaległy tłumy iu- 
anosci żydowskiej. Tory ułożono w  cementowej 
trumnie u na podwórzu wygłosili dwaj rabini oko- 
IŁctndSeiowe przemówienia. Następnie kondukt 
pogrzebowy ruszył w kierunku cmentarza. Trum­
nę pokrytą „paroebet" niosła miodziez. Za trum ­
ną Kroczyli członkowie Rabinatu, przedstawiciele 
Gminy, członkowie Tow arzystw a pogrzebowego 
IW Na wszystkich ulicach, pi zez które kondukt 
gtrzecłkkł Ą  zamknięto sklepy. Na cmentarzu u- 
nńeszraooo trumnę z rodałam i na specjalnem 
Wzniesieniu, Tu nastąpiły przemówienia, poczem 
zagrzebano trumnę tuz obok grobu słynnego gao- 
■a 9 ^ c jd  Kremera, dziadka gaona wileńskiego.

Vykr»Bimla fliriyiyilowihtR
’ "Vfe w sf Grodek (pow. tomaszowski) w ubie- 
^vu( tjgudnin, gdy w idu  okolicznych włościan
przybyło na odpust, doszło do wybryków anty- 
SydowsRcK. Naskutek drobnego incydentu, kilku 
Cńłogftw wywróciło stragany Handlarzy Żydóv i 
EBka poturbowało Przytyta policja przywróciła 
ąpoKój. 7«AT J

lllgl godafkoue dis lekarzy, 
praMykufąeycli w ssdrrwlshanh

7—) Min. Skarbu wydało okólnik do urzędów 
Skarbowych w spraw ie opodatkowania lekarzy 
praktykujących w  uzdrowiskach Ministerstwo 
Wzięło pod uwagę, że lekarza z miast sezonowo 
praktykujący w uzdrowiskach ponoszą w  związ­
ku z wykonywaną tam praktyką dnże koszty.

Poczynając od roku podatkowego 1933 przy u- 
fetalaniu dochodów dla takich' lekarzy normy śre­
dniej dochodowości będą odpowiednio zmniejszo­
ne. Zarządzenie to  nie dotyczy jednak lel-ruzy 
mieszkających stale w uzdrowiskach i tam pra­
ktykujących

Surowica przecitr Heine Mpdfra 
I przeciw JpflOwi żmi] w handlu
: Faństwowy Zakład Higjeny w W arszawie
wprowadził do handlu surowicę przeciwko jado­
wi żmij, wyrabiana w Zagrzebiu.

Za kilka dni ukaże się również w handlu turo- 
wica przeciwko chorobie Heine- Medini. przygo­
towywana w Pradze. Ze względu na trudność o- 
trzrm yw ania tej surowicy i wysoki jej koszt, w 
celu utrzymania kontroli nad racjonalnem jej zu­
życiem, surowica ■ przeciwko chorobie Heine- Mb- 
Winu wydawana bcdzie narazie wyłącznie na pod­
stawie zapotrzebowań lekarzy, zakładów leczni­
czych lub aptek bezpośrednio przez Zakład (Gho- 
cimska 24). Cena surowicy przeciwko jadowi żmij 
Oyynosić będzie dla aptek 4 zł., w sprzedaży deta­
licznej 6 zł., a cena surowicy przeciwko Heine- 
Medina — 8 zł. w detalu.

Gen. Bericn-Powell przybywa Po Polski
(—) Związek Harcer stwa Polskiego czyni przy­

gotowania do przyjęciu twórcy' skautingu gen Ba- 
deft PoWcIła, Irtóry przybywa do Gdyni w dniu

16 bm. w raz z 600 instruktorami i instruktorkami 
skautowemi angieiskiemi. G en. Badcn- Powell po 
kilkudniowym pobycie na światowym zlocie skau­
towym pod Budapesztem odbędzie wycieczkę do 
wszystkich portów bałtyckich.

W Gdyni twórca skautingu zabawi jeden dzień. 
W porcie odbędzie się uroczyste powitanie, w 
klórern weźmie udział przewodniczący Z. H. P. 
woj. Michał Grażyński: przybędzie on specjalnie
wcześniej ze zlotu na Węgrzech, aby powitać do­
stojnego gościa Na dzień 16 bm., siconsygnowane 
bedą w Gdyni wszystkie harcerskie drużyny że­
glarskie i morskie i na cześć gen. Baden- Powella 
odLędą się specjalne popisy, ćwiczenia itd. Na mo­
lo odbedzie się przegląd drużvn harcerskich', po­
czem Związek H arcerstw a Polskiego wespół z 
władzami mie.jskiemi Gdyni podejmować będzie 
gościa obiadem w szkole morskiej. Następnie gen. 
Baden- Powell uda się do obozów harcerskich w 
okolicy Gdyni, gdzie odbędzie się również szereg 
popisów. Wieczorem dostojny gość uda się w dal­
szą drogę.

Samchriisfwn sfarch w k is ie lu
7—) W kościele O. O. Bernardynów przy ul. 

Spornej w  Lodzi wydarzył się onegdnj w strząsa­
jący wypadek.

Podczas nabożeństwa znajdujący się wśród tłu­
mu siwiuteńki starzec wydobył w  pewnej chwili 
z kieszeni buteleczkę z trucizną, którą usiłował 
wypić.

Przeszkodzili mu w  tern modlący się obok i wy­
prowadzili go ze świątyni Na schodacn kościora 
starzec zachwiał się i padł martwy. Lekarz Pogo­
towia stwierdził zgon wskutek ataku sercowego. 
Jak się okazało, nieszczęśliwym był 81-letni Ma­
ciej Szymajdo.

Podwójna zbrodnia 
na młode! dziewczynie

(—) Ze Stanisławowa donoszą: Policja głowi
się obecnie nad wyświetleniem niezwykłej zagad­
ki kryminalnej. Przed kilkoma dniami znaleziono 
na terenie gminy Holeszów zwłoki 12-letnici dzie­
wczyny, nieznanego bliżej pochodzenia. Władze 
wdrożyły dochodzenia, w toku których ustaliły 
następujące szczegóły: W okolicach Żrdaczowa 
pojaw ił się przed tygodniem niejaki Franciszek 
Marysiuk, trudniący się żebraniną w towarzystwie 
12-letniej Ołeny Gryziakówny. Osobliwa ta para 
obchodziła wTszystkie okoliczne wioski, ’ ’trzvmu- 
jąc się z jałmużny litościwych serc. Oncgdaj ra ­
no rolnicy z Holeszowa znaleźli w' czasie pracy 
r-a polu zwłoki młodej żebraczki Trup nieszczę­
śliwej dziewczynki był okropnie zmasakrowany, 
co świadczy dowodnie, iż morderca pastw ił się w 
•■estjalski sposób nad swą ofiarą. Ciało nieszczę- 
ś '.w ej było całe pokłute, jakbv gwoździami Po­
dejrzenia władz wpadły na Ma rys i u ca. Nie mo­
żna go było początkowo odnaleść. aż dop;ero po 
kilku dniach zastano go w jednej z karczem w 
stanie zupełnie pijanym. Żebrak, przesłuchany na 
policji, twierdził, że nie wie, co robił w ostatnich 
dniach, gdyż był stale pijany i to tak dalece, że 
nie zdawał sobie spraw y z  tego, "o -obi. Władze 
śledcze przypuszczają, żc Marysiuk w szalo alko­
holowym zniewolił Gryziakówrę. a potem_ją za­
mordował.

(—) ŚMIALI: \. i. A MANIE DO KOŚCIOŁA PA' 
RAFJALNEGO W i! I A l EJ Ub. nocy podczas u- 
iewy nieznani dotąd sprawcy dostali się przez o- 
kno ca pierwszym piętrze do wnętrza kościoła! 
parafjalncgo w Białej, skąd skradli kilka cem.jchi 
sprzętów liturgicznych, których wartość sięga' 
sumy kilkulysięcy złotych. Władze policyjne! 
wszczęły energiczne śledztwo, gdyż chodzi tu o, 
największe z dokonanych ostatnio w powiecie bial) 
skim licznych świętokradztw. 1

(—) UJĘCIE MŁODOCIANYCH WŁAMYWA­
CZY. Tydzień temu dokonano zuchwałego włama­
nia do położonego w centrum Bielska sklepu kon­
fekcji męskiej Maurycego Messnera, ul Mickiewi­
cza 1, gdzie skradziono ubrania na sumę około 
2500 zł. W toku dochodzeń przeprowadzonych 
przez policję w Bielsku ujawniono wszystkich 
sprawców włamania w osobach Ludwika Zuzań- 
skiego z Łodygowic, Jana Paciorka z Sopotni i 1 
Fiedora Żubra, bez stałego miejsca zamieszkania,, 
jtikoteż pomocników i paserów w osobach Anto­
niego Góiy Z Komorowie, oraz Karola Krakowian 
skiego, Jana Suchego i N. Dyby. wszystkich bez 
stałego miejsca pobytu. Większa część łupu ode­
brano sprawcom i oddano poszkodowanemu. Za­
znaczyć należy, że szajka wyżej wymienionych o- 
soi ników składała się z młodocianych włóczęgów 
którzy w ostatnim czasie pojawili się w Bielsku- 
Białej i poza żebraniną zdobywali środki na u- 
tizymanie przez dokonywanie różnych przygod­
nych kradzieży.

(—) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK SAMOCHO­
DOWY wydarzył się wczoraj pa  szosie wojewódz­
kiej w Jaworzu koło Bielska. Kierujący samocho­
dem szofer Rajmund Babrol z Oświęcimia z powo­
du pęknięcia tylnej opony, wjechał Jo  przydrożne­
go iowu, wskutek czego samochód przewrócił się 
kołami w górę. Pasażerowie dzi wnym trafem wy­
szli bez poważniejszych obrażeń. Jadąca w samo­
chodzie Bauerowa z Chełmka doznała lekkiego po- I 
kaleczenia nogi, szofer zaś został pokaleczony w  
praw ą rękę.

(—) ZE SPORTU. Rozegrane w ub. niedzielę w  
Bielsku zawody piłkarskie o mistrzostwo ligi ślą­
skiej między katowickim „Slowianem" a bielskim 
BLSV zakończyły się niezasłużoną zupełnie pora­
żką Bielszczan w stosunku 2:1 (1:0).

i

ANDRYCHÓW.
(!) Dnia 23 lipca b. r. odbyło się w miejscowej 

bożnicy uroczyste nabożeństwo ku czci blp. Dra 
Herzla z powodu 29-ej rocznicy Jego śmierci. Po 
nabożeństwie wygłosił kazanie rabin D. Awigdor, 
a następnie przemówił tow. Dr. J. Gross z Bielska. 
Przemówienia obu mówców wywarły głębokie wra 
żenio na obecnych, którzy zjawili cię bardzo licz­
nie. Po odśpiewaniu Hatikwy zakończyła się pięk­
na uroczystość. L.

Niezwykły wybryk
(—) W czorajszy „Naprzód" zamieścił następują­

cą wiadomość:
W ub. sobotę na boisku „Cracoa ii'' na Błoniach 

krakowskich, odbywał "ię mecz w pił.cę nożną 
między „Cracovią“ a wiedeńską drużyaą żydow­
ską „Hakoah". Meczowi przyglądały się tysiączne 
tłumy. Wśród zebranych am atarów piłki nożnej o- 
bok loży dziennikarskiej sisdz;ało dwóch panów: |
B. komendant „Strzelca" okręgu krakowskiego p. 
major Naimski i wiceprezes „Związku strzeleckie­
go" okr. krak. p. Kaszlelewicz. W pewnym mo- 
meLcie otoczenie usłyszało głośne wołanie: ..Fuj! 
Żydy psiakrew!" „Fuj! Żydy parszywe!" „Dosyć 
mamy Żydów parszywych w Polsce, po co nam 
ich jeszcze z Wiednia" Słowa powyższe wyrzucał 
z siebie p. Naimski długoletni komendant „Strzel­
ca1 okręgu krakowskiego 

Siedzący z nim p. Kasztelewncz oniemiał. Pod­
burzające słowa p. Naimskiego mogły doprowa­
dzić do ekscesów na boisku wśród zdenerwowa­
nych tłumów. P. Kaszlelewicz widząc oburzenie 
publiczności na słowa p Naimskiego, — gdy na­
stąpiła pauza, sz.ybko opuścił trybunę, a z nim ra­
zem wyszedł bohaterski antysemita p Naimski, b. 
komendant „Strzelca" okręgu krakowskiego.

Wiadomość ta brzmi nieprawdopodobnie i naie- 
ży spodziewać się wyjaśnienia ze strony ster, 
w śiód których p, Naimski odgrywa kierowniczą 
rolę

1

i
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DR. T. NUSSENBLATT.
nSP
)

Herzl wysyła bar. Saflner do Hagi
(—) Jak już donieśliśmy, ceniony nasz 

współpracownik i znakomity badacz spu­
ścizny literackiej Teodora Herzla, Dr. Tu- 
io Nussenblatt wydaje w tych dniach na­
kładem Reinhold- Verlag we Wiedniu re­
welacyjną monografję pod tytułem „Ein 
jVolk unterwegs zum F riedeń‘, w której 

* opierając się na nieznanych przeważnie
dokumentach i materjałach, przedstawia 
działalność Wodza sjoaizmu dla idei po­
koju światowego. Dzięki uprzejmości wy­
dawnictwa wiedeńskiego możemy obecnie 
podać nigdzie jeszcze niedrukowany roz­
dział znakomitej pracy Dra Nussenblatta.

Je s t rzeczą naogół n iem al n ieznaną, że Teodor 
H erzl m im o że o fic ja ln ie  n ie  b ra ł udzia łu  w h a ­
sk iej konferencji pokojow ej, to  jed n ak  w de­
cydu jącym  m om encie odegrał w n ie j w cale 
w ażna rolę. S tosunek H erzla do baronow ej 
B erty  von S u ttn e r  by ł bodźcem  zew nętrznym , 
k tó ry  H erzl w toku obrad  koferencyj po trafił 
■— ja k  św iadczą następujące, poraź p ierw szy 
g ło s z o n e  lis ty  — w ykorzystać dla sp raw y  
isjcińskiej.

Gdy zbliżał się te rm in  pierw szej Konferen­
c ji pokojow ej w Hadze, z końcem  m arca  1899, 
zaproponow ała  baronow a S u ttn e r H erzlow i. 
ab y  wobec dyrekcji „Neue F re ie  P resse" w y ­
s tąp ił z „sugestją", ażeby dziennik  ten w ysłał 
ją  n a  sześć tygodni do H agi w charak terze  
spraw ozdaw czym . D yrekcja  odm ów iła. K iedy 
jed n ak  w idoki baronow ej spo tkan ia  się w H a­
dze z szeregiem  w yb itnych  mężów stan u  u- 
ksz ta łtow ały  się szczególnie pom yślnie — b a ­
ronow a zresztą b y n a jm n ie j n ie  zrażała się od­
m ow ą i nie zan iechała  swego p lanu  — n a p i­
sa ła  ponow nie w tej sp raw ie  do H erzla. Oto 
je j list.

13/IV. 1899.

Czcigodny Panie Doktorze!
Poufnie, gdyż sp raw a nie pow inna przedo­

stać się do w iadom ości publicznej, przesy łam  
P an u  o trzym any  dziś lis t (o k tórego zw rot p ro  
szę) jako  in s tru m en t w  daiszej akcji P ań sk ie j 
i m isji podjętej u boku „półbogów". P rzy p u sz ­
czam, 11 y  a  un p arti a en tire r, list ten bow iem  
dowodzi, jak ie  m ożliw ości i ja k ą  pewność 
m am  co do k o n tak tu  m ego z odpow iedniem i 
osobistościam i w Hadze.

G dyby m iała  dy rekcja  w ystąp ić  pod m oim  
adresem  z propozycjam i, m usiałoby  to n a s tą ­
pić n a ty ch m iast, m uszę bow iem  poczynić sto ­
sow ne kroki, później zaś nie by łabym  już iw

m ocy p rzy jąć  jak ichko lw iek  propuzycyj.
Co się tyczy „guestion delicate" uw ażam  zre 

sztą, że n ic  w  tern n ie  m a  „delikatnego", sko ro  
przecież poczynając n a  w odzu a  kończąc n a  
roznosicielu gazet k ażdy  o trzym uje  przecież 
w ynagrodzenie, otóż raczej z góry ju ż  u p rze ­
dzam , iż aby  spędzić 6 tygodni w H adze, aby  
w salonie m oim  móc podejm ow ać w szelakie­
go rodzaju  „pm entatów ", m uszę m ieć dodatek  
w wysokości tysiąca guldenów . P ism o am ery ­
kańsk ie  uw ażałoby sum ę tak ą  raczej za zby t 
n iską.

Serdecznie pozdraw iam , szczerze oddana
B. Suttner.

W  odpow iedzi na  ten  iis t Teodor HerzJ, k tó ­
rem u zależało przecież na tem , by  w ypróbow a 
na sym patyczka jego sp raw y wzięła udział w 
konferencji, poradził baronow ej zw rócić się 
raz  jeszcze bezpośrednio  do dyrekcji „Neue 
F re ie  Presse". T ekst lis tu  ułożono teraz  ws-pól 
nie. D yrekcja  jed n ak  i tym  razem  odm ów iła. 
W ów czas zaproponow ał H erzl baronow ej w y ­
jazd  do H agi, w  ch arak te rze  rep rezen tan tk i 
„W eltu", o rganu  ru ch u  sjońskiego. H erzl za­
chow ał woibfcc „N eue F re ie  P re s ie "  w szelką 
n ależną  lojalność, sk łan ia jąc  baronow ą, Dy raz  
jeszcze zw róciła się do dyrekccji. P rzez w y d e­
legow anie baronow ej do H agi w yśw iadczał 
przysługę n iety lko  je j sam ej i um iłow anej 
przez n ią  sp raw ie  pokoju, ale też i sp raw ie  
sjońsk iej, sjonizm  bow iem  by ł żyw o za in te re ­
sow any konferencją  pokojow ą. Gdy ukazał się 
m anifest pokojow y cara  M ikołaja II., ob rado­
w ał w łaśn ie  II. kongres sjoński w B azyleji. 
Na te legraficzną w iadom ość o ty m  m anifeście 
K ongres u chw alił en tuzjastyczną rezolucję, w 
k tó re j w yraził pełną aprobatę dla m anifestu  
K ongres sjoński by ł pierw szem  ciałem  rep re ­
zentantów , k tóre  zajęło stanow isko  wobec m a ­
nifestu .

O w ydelegow aniu  baronow ej S u ttner do Ha 
gi, pisze H erzl: „W ydaw cy „Neue F re ie  P re s ­
se" odm ów ili. W ów czas zaproponow ałem  jej 
tysiąc  guldenów , aby  ud a ła  się w im ieniu  
„W eltu". Z adaniem  je j będzie uzyskać od głów 
nycli osobistości na K onferencji w yw iady  na 

! tem at sjonizm u. B aronow a p rzy ję ła  propozy­
cję m oją. W  ten  sposób sjonizm  w ysunęliśm y 
przed fo rum  zgrom adzenia E uropy , nie d raż ­
n iąc przytem  T u rc ji i n ie  n aruszając  je j praw  
Ja  sam  udam  się w czerw cu do H agi, aby w 
salonie baronow ej S u ttn e r poznać główne oso­
bistości K onferencji".

Nowa
Str. Tl 
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(—) W amerykańskich miejscowościach k ąp ie lo  
wych modne są obecnie kostjumy kąpielowe z gu­
my. W związku z tem powstał tam nowy . zawód 
„latających wulkanizatorów", N apraw iają oni do­
raźnie wszelkie usterki, powstałe w kostjumacS 

w czasie Kąpieli. v

B aronow a votn S u ttn e r u d a ła  się w krótce 
w raz  z mężem sw oim  do H agi. JJum na b y ła  
z tego, że m ogła w yjechać. P rzed  w yjazdem  
nap isa ła  do H erzla: „W yjeżdżam  więc do H a­
gi. K iedy w yjeżdża P an  do Jerozolim y?"

W  H adze zeszli się obok ofic ja lnych  jjrzed - 
staw icieli tych  państw , k tóre  odezw ały się n a  
apel pokojow y cara, rozm aici s ta rzy  bo jo w n i­
cy idei pokojow ej, którzy  z jaw ili się w  m is ji 
n ieo fic ja lnej. Rarotnostwo S u ttn e r  zam ieszka­
ło w ho te lu  „C entral", gdzie na ich cześć w y ­
wieszono b ia łą  chorągiew  pokoju. Były to  n tt 
ogół b io rąc  radosne i w zniosłe dni. Nie braklcł 
jed n ak  i p rzyk rych  rozdźwięków. „O ptym izm ' 
pokojow y rozw iew a się najbo leśn ie j, ilekroć 
m yśli się o n iek tó rych  an tysem itach  i ich to ­
lerow anych  n ieste ty  w ystąp ien iach" — pisze 
baronow a S u ttn e r  w pam iętn ikach  o hastóiej 
konferencji pokojow ej. B aronow a czyni a luz ję  
do fak tu , że cała konferencja  pokojow a pięitr 
now ana by ła  przez p ia sę  an tysem icką jałfca 
„robo ta  żydow ska".

lód truizmów p. KlUttso
!l

§ Pan K' L- Koniński napewno mocno się adz -
■wi. gdy przeczyta ten ty tuł, jeśli jednakowoż 
zechce być sprawiedliwym — a mam w rażerie. 
że z p. Konińskim można dyskutować. jako z 
człowiekiem, k tó 'y  nie fałszuje gwoli dem agogr 
rzeczyw itości — przyzna mi rację- P. Koniński 
jest publicystą n etylko o nieprzeciętnym  po7 o- 
mie intelektualnym, nie w ystaw iającym  czeków 
bez pokrycia, lecz konfrontującym swe poglądy 
z daną rzeczywistością- przyczem cechuje gc 
szlachetne poczucie odpowiedzialności temfoar 
dziej w ;ęc odczuwamy żai że z człowiekiem tej 
m iary, co P- Koniński- dogadać się nie można w 
irwestji żydowskiej-

Autor artykułu „Kilka truizmów- w  sprawie z, 
dows-kiej" („Gazeta L iteracka" z ip ca  1933) — 
zg łosił swój udział w  ank eoie o sprawie żydow­
skiej- zainkronowanej przez -Gazetę L iteracką" 
i n ra ł zam ar dać przegląd dotychczas w ynow 'f 
dzianych tam że opin-ij. a następnie w kilku prze­
krojach naszkicować swoi® osobiste nastawienie 
wobec Żydów. Szkoda- że brak cŁasu, oraz oko­

liczności od  n;ego niezależne, zm usiły go tylko 
do ty.eh kilku truizmów zdrowego rozsądku- — 
G dybym  znał osobiście p- Konińskiego, chętnie- 
bym na niego w płynął, by- te swoje trui*m y głę- 
biej uzasadnił, a tam- gdz e sam skonstatuje nie­
zgodność z rzeczywj'Sto'śc'ą. skorygow ał. Posu­
wam  sw ą „nahalność" żydowską d-o tego stop­
nia że w zywąm  Jo dyskusji publicznej p- Koniń 

i skiego. wychodząc ze założenia- że taka dysku­
sja publiczna. prowadzona przez ludzi dóbr?; 
woli : operujących nie d®magogją lecz argum en­
tami- przyczyn, ć się tylko może dc oczyszcze­
nia atmosfery- zatrutej jadem n enawiści i P?ł 
nej być może nieporozumień po tej i po tamtej 
stronie-

W róćm y jednak do truizmów KonlńskEgo- — 
Punktem  tell wyjścia jest ..ttfr&nT- wyrażony 
przez J. Ej Skiwskiegc stw ierdzający że wytę­
pienie pewnego poranku wszystkich Żydów nie 
jest od.pow tdnim  sposobem załatwie-ńa s-prawy 
żydowskiej- Aczkolwiek z innemi poglądami p- 
Skiwskiego p. Koniński sie n'e solidaryzuje ten 
truizm podejmuje jako swój- Podczas gdy jednak 
p- Skiwski wyciągnął z tego swego t-plzmu kon­
sekwencje że skoro Żvdzj w Polsce żyją a ich 
w ytępieńe nie jest odpowiednim sposobpr; zała­
twienia sprawy źydowsk-iei- należy 7? wszelka 
cene dążyć do jakiegoś modus yiyendi p Kon ń

j ski w yciąga inne konsekwencje, propagując ra- 
1 cjonalny antysem ityzm . W  ozem tkwi istota t#- 

go antysem ityzm u?
Sytuację żydostwa charaktery żuje p. Koniń­

ski w  sposób następu jący ; -,Być narodem  be* 
ziemi pośród osiadłych. nlecb„ześc ijańskim i z* 
względu na całą swoja hts.torję nienawidzącym 
chrześcijaństwo pośród chrześcijańskich, jedno- 
slronn e handlowym i spekulanckim rośród  pro­
dukcyjnych — to w szystko wyty arza sytuację, 
w  której wcale niapotrzeba być rasą wyrzu-i- 
ków, czy zgoła wcieleniem djąbła (jak się to wy 
daje wiecznie zapienionym prymitywom umysło 
wym  w rodzaju p- Hitlera! ) — ażeby stanowić 
jedno z chorych miejsc europejskiego — a już 
temfcardiziei naszego, nolskiego! — życia" Od­
ra zu stajemy i an krok dalej pójść'nie możemy, 
dopóki nam  p. Koniński n'e Waśni- względnie 
nie .poprze dc. 'odamj twierdzenia że żydostw o 
nienawidzi chrześcijaństw a: my Źydz-i często
spotykam y się z tym zarzutem- ale napróżno 
szukam y śladu tej n enawiści którą anwsemi* 
tyz-m wszelk ege poKroju nie w yłączając nawet 
antysem ityzm u racjonalnego przyjmuje Zd rzec* 
zupełnie naturalną- Antysemici są widocznie zda­
nia żc- uczucie nienawiść' żvdow sk 'e’ bvtoby 
naJn aiuą rea-cią narodu njetylkr prześladow a­
nego przez tysiąclecia, ale ;e i sponiew.oran®-
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Anglia cdobyfa p ihar Davisa Z a m ó w ie n ia  
te iefonicirie
di a  p r c n u i n c r a l e .
„ N o w e g o  U z i e m  k a “  i
z g ła s z a ć  m c  Ina n a  N r 1 0 2 - 7 9  •  
„N o w y  D z ien n ik * 4- 
d o s ta r c z o n y  b ę d z ie  
n a z a iu t r z  p o  z a m ó w ie n iu

^—J Finałowe rozgrywki o puhar Davisa zostały zakończone. Ilustracja przedstawia reprezentacje 
Francji i Angiji. Od lewej Francuzi: Merita, Brugnon, Cochet, Borola i Anglicy: Lec, Austin, Hu­

ghes i Peery. Na pie,wszyjfi planie pu bar. stanowiący nagrodę w turnieju.

fC tiC lU flU D Y .

Es j  mota fest eiczym kaprysem?
(1) Myit etę* Eto sąlfci, 4& ten łub inny fragment 

mody jast czystym pnzipsuikiera. 3ą to rzeczy 
Ściffli' obliczonb, związane z całokształtem życia, 
m jego ekonomią polityczną i etyką, z jego matę 
motyką i arcbiteikt;nfkąl Dekoracja życia codzien 

to nietylko to, co nosimy na sooie, lecz i 
■pz co nas otacza: nasz dom, nasze ściany, nasze 
mt&te.

Obrać się poprośtn modnie, znaczy nieraz to sa­
mo, co wystawić się na pośmiewisko. Nie wszyscy 
*ą tak u osik onali i haimonijni, by można było nie 
mleć zastrzeżeń pod ich adresem. To też do kraw ■ 
t-a, należy się Łgłassaó po poradę — j«k do dokto­
ra, Ta jest Za d m ,  owa za mała, trzecia ma wa­
d y  w figuroe, tamta znów rysy nieregularne, nie­
ładny kolor włosów *a bladą lub ta jaskrawą ce­
rę Na szczęście wszystko to są rzeczy Jo poprą 
wienia. Jest na to tysiąc sposobów. Trzeba tylko 
wiedzieć co zastosować.

Weźmy np. wzrost. To że kobieta nie musi być 
wysoka jak żandarm, nie znaczy, że może być ma­
leńka, jak breldczak. Obie krańców ości jednakowo

' są niemiłe i nieestetyczne. Najpiękniejsza twarzyćz 
k a  osadzona ba trzymetrowej podstawie korpusu 
sprawia wrażenie wręcz niesamowite, tak samo 
jak  nie można traktować poważnie groteskowo- 
Jrobnej postaci. Tutaj zaczyna się rola zewnętrz­
nych akcesorjow. Wiadomo powszechnie, że ciem­
ne kolory zmniejszają zarysy postaci, podczas gdy 
jasne rozlewne barwy wyolbrzymiają ją. Co do 
deseni, to wszelkie poprzeczne pasy i smugi skra 
ta ją  figurę, podłużne zaś wydłużają ją. Krój rów­
nież gra tu nie o s ta tn ią  rolę. Wszelkie poprzeez- 

j ne cięcia, falbanki, plisy, kokardy, wiązania, Lrót 
kie żakieciki, bolerka, pelerynki — wszystko to 
powiększa i poszerza figurę. Długa suknia rów­
nież podnosi wzrost, przytem należy pam >tać że 
osoby niskiego wzrostu, winny się starać umiesz­
czać talję  wyżej nieco, wydłuża to linfc nóg, przez 
co cala postać zdaje się być wyższą. Co do ilości 
m aterjału mogłoby się zdawać, że im wyższa oso­
ba, tem więcej potrzebuje materjału, a jednak tak 
nie jest, dzieje się nawet wręcz przeciwnie; im 
mniejsza postać, tern obficiej należy układać na

niej zwoje materjału, tem sutsze muszą być fał­
dy, tem bogatsze klosze i falbany.

Okrycie musi być również ściśle zastosowane 
do wzrostu. Szerokie ramiona, duży kołnierz, wiel­
kie rękawy, kieszenie i pasek nadają się dla osób 
wysokich, podczas gdy drobne figurki ładnie wy­
glądają w równo-skrojonych płaszczach i podnie­
sionych w górę szalowych kołnierz. Trzyćwier- 
ciowy płaszczyk przy dłuższej spódnicy również 
podwyższa. Kapelusz o. wielkim rondzie absolut­
nie nie nadaje się dla osób niskiego wzrostu, w te­
dy gdy wysoka postać wydaje się w takim  kape­
luszu dużo mniejsza i milsza. Nietylno toaleta u- 
zupełnia wrażenie. Urządzenie interieuru również 
należy zastosować do wzrostu jego mieszkańców. 
Cała postać pani domu, kręcąca się po niepomier­
nie wielkich pokojach, zawalonych ciężkiemi mer 
blami, na tle ciemnych tapet w wielki deseń, gu­
bi się i zaciera, podczas gdy ta  sama pani w jas 
mym przytulnym pokoiku o małych mebelkach wy­
gląda wdzięcznie i ponętnie.

Nie należy tych rzeczy bagatelizować. Kobieta 
nieodpowiednio ubrana wygląda jak źle wznie­
siona budowla o nadmiernie wybujałym lub nie­
dostatecznie wytrzymałym fundamencie. Nie- 
sharmonlzowane szczegóły są tu, jak źle obliczo­
ne fragmenty i ozdoby architektoniczne.

x i
r e p e r t u a r  k in o t f a t ó w  k r a k o w s k ic h

ADRTA: ..Żonn na jedną noc”.
1 APOLLO: „Podniebni rycerze".

ATLANTIC: „Cesarzowa Elżbieta" (Liii Dago- 
v e r). 1

BAGATELA: „Przygoda miłosna" (Mary Glory
I Albert Prcican''

DOM ŻOJ.NIERZA „Córy Ewy" (Anny Ondra)' 
i „Ich troje"

PROMIEŃ: ..Precz z miłością" (Willia.T, Har-
ye v ^  i ..Tn cif. h n i e  n f v ć “  ( • o r i i  D r e s c l e - ' ) .

SŁOŃCE: ..Jej chłopczyk" (Magda Sonia, Jaro ­
sław Kocian).

SZTUKA ..Cohn i Kelly w tarapatach" (Geor- 
ge Sidnev i Charlie Murray).

UCIECHA: „Wyrok morza" (W alter Huston r< 
Ił^lem Chandler)

WANDA: „Pożegnanie z grzechem-' (Joan Craw- 
ford).

co  butom cham stw a, aie dumni właśnie jesteśmy 
z  tego, że nienawiść nie za tru ła  n a s ie j duszy* o 
ozem  świadczy jiietylko literatura żydowska i 
hebrajska, ale też i rola całej falangi twórców 
pochod enis żydowskiego w dz.edzin e kuhury . 
ogólno-ludakiej. P y tam y  się dalej, na jakich da­
nych  s ta ty s ty c ^ y ć h  ociera p. Koniński swój no 
siad  o .,jednosiM>nnię handlow ym  i spekulanc- 
khn narodzie żydowskim  pośród narodów produ­
kcyjnych". S ta ty styka  Jakóba Leszczyńskiego, 
jednego z najlepszych demografów żydostwa. 
wykazuje 40 procent rzemieślników i elementów 
produkcyjnych w  spc}eczeń$twe żydow skiem 
M usielibyśm y się więc porozumieć co do zna­
czenia słów ..spckiilancki" i ..produkcyjny", b yś­
m y mogli dyskusję dalej prowadzić- 

Przejdźm y jednak dalej. A więc żydostwo ist­
nieje jako grirpa i zjawisko socjologiczne, a Ł te­
go faktu wyciąga p. Konński wniosek, że an ty ­
semityzm potrzebny jest jako kontr-girupa i konT 
zjawisko- Na myśl nw nie wpadnie, że trzeba tę 
grupę >o zjawisko wpleść w organizm  bytow a­
n o  polskiego i w fltoresie Polskim w yciągnąć 
z egzystencji tego zjaw ska i tej grupy jak naj­
większe korzyści dla polskiej racji stanu, a za ­
miast tego tworzy jakiś łańcuch dialeiktycznych 
łam ańców, idących w nieskończoność bo przyj­
mujący. że anłysem ityaim  k tó ry  godzi w najpro­

stsze obyczajow e form y w spółżycia ludzkiego, 
ustalone w  chrześcijańskiej Europie, w ym agało 
by nowego kontr-zjawiska i now ej koptr-grupy 
i t- d Tego rodzaju dialektyka jest wielce jałow a 
i sp raw y  ani o  jotę nie porusza, '/.kazać się bo­
w iem  musi. że obie strony, prow adzące wojnę 
z soha. wojnę, zdaniem mojem, sztucznie tylko 
skonstruowaną i żydostwu narzuconą, nigdy się 
na zawieszenie bron, nie zdobędą- 

P- Koniński nie jest antysem itą zoologicznym- 
nie jesft ..prymitywem, k tó ry  bierze wszystko na 
jedno ko o y ‘o “ i zdaje sobie dobrze sprawę z te­
go. że „właśnie w sprawie żydow skiej nam 'ęi- 
ność rasowa jest doskonal cm polem do popisu 
dla Prym tyw nych skłonności um ysłow ych, na­
wet u wysoko w ykształconych jednostek, ba. 
stwierdza nawet, że doświadczał od Żydów ży ­
czliwości i szlachetność1', ale jest hum anistą ze 
zastrzeżeniam i. Nie jest naprzykład  za ,-usunie" 
c em z cham ską tępotą i zawiścią uczonego ży­
dowskiego w jego pracowni", ale uznaje, że ,,m ę 
d zy  Żydam i jatko całością, a europejską cyw ili­
zacją jest z wymienionych powyżej względów 
głęboka sprzeczność", chociaż znowu 2 drugiej 
strony również przyznaje, iż „w cywilizacji eu­
ropejskiej sa n 'ektóre ważne } niewątpliwie cenne 
w kłady żydowskie". Ten taniec dialektyczny 
wśród jaj nazyw a p. Koniński m yśleniem  ka-

auistycznem. k tó ry  mu ‘każe naprzykład uw ażać 
za klęskę Polski przechodzenie realności z rąk 
„naszych" w- ręce żydowskie i rugow anie Żydów 
z wszelkich placówek gospodarczych, skazujące 
t'ch na powolną śm erć głodową, uw ażać za m o­
ralny i gospodarczy system  obronny. Cóż z te­
go, że w dzisiejszej walce pom iędzy sw astyckie- 
mi Niemcami a żydostw em  nie tow arzyszy swoi­
mi sym patjam i sukcesom  hitlerowskim  — czyni 
to zresztą dlatego, że Niemcy są „wrogem w ro­
gów 14, o k tórym  to jedno pow,eć7.jeć można, że 
są  wrogiem  śmiertelnym Polski a w ięc i w ięj 
dziedzinie nie zdobywa się na ludzkie i chrześci­
ja ń s k i  potępienie barbarzyństw a hitlerowskie­
go. niezależnie od konfiguracji politycznej. — 
W  praktyce bowiem ten antysem ityzm  racjonal­
n y  niczem się nie różni od antysem ityzm u . M y­
śli Narodowej", tkórej obok patologicznie chore­
go Pieńkowskiego, jest p. Koniński jednym  z  naj 
cenniejszych współpracowników- P- Koniński 
wstydzi s;e tylko zoologicznego antysem tiyzm u 
Pieńkowskich, Rem bielińskich i W asilewskich, 
ale radykalnie z nimi z prwać nie może. Chciałby 
pogodzić sw oje sumienie intelektualne rzetelne­
go Europejczyka ze sw astyką chowu rodzimego, 
ale przy  całej ekw ilib ryąty* , k tóra  jest podziwu 
godną', niezbyt się oddala od „Myśli Narodowej".

M. K.
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W schód  
słońca  

3 m . 54

SIERPIEŃ
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ŚRODA  

10 Ab 5698

Zachód 
słońca  

19 m. 06

Wycieczka FIDAC-u 
francuskiego w Krakowie

(—) ,W dniu wczorajszym dó Krakowa przy­
jechała wycieczka FIDAC-u ze Sirassburga. Na 
peron przybyli wiceprezydent Klimecki, reprezen­
tan t województwa, przedstawiciel D. O. K. i wie­
lu  innych. Przy dźwiękach marsza zajechał na 
peron około godz. 10,30 pociąg wiozący wycieczkę. 
'Po wyładowaniu bagaży gości, ruszouo pochodem 
przez miasto aż do Barbakanu, gdzie nastąpiło o- 
ficjalne powitanie.

Uczestnicy wycieczki po powitaniu udali się na 
wyznaczone kwatery. O godz. 2-ej popoł goście 
.wyjechali do Wieliczki na zwiedzenie salin, a 
dzień dzisiejszy poświęcą zwiedzaniu Krakowa. 
We czwartek wycieczka FIDAC-u będzie bawić w 
'Zakopanem, a stamtąd wyjedzie do Gorlic. W pią­
tek odbędą się uroczystości w Gorlicach, gdzie na 
oławnem pobojowisku zostanie odprawiona msza 
Iw. za ausze poległych przy udziale gości.
Zmasakrowane zw łoki 
na forze kolejowym

(—) (rg) Na torze kolejowym, na odcinku K ra­
ków—Pluszów znaleziono zmasakrowane zwłoki 
robotnika kolejowego nazwiskiem Ryiza. Dotych­
czas nie ustalono czy chodzi tutaj o zamach samo­
bójczy, czy też o nieszczęśliwy wypadek. Zwłoki 
znaleźli kolejarze, którzy zawiadomili władze po­
licyjne i sądowe. Dochodzenia wykażą przyczynę 
zgonu

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK; Rynek 22, ul. 
Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
5, Dietla 76, i w Podgórzu Brodzińskiego 1.
: — IZBA ADWOKACKA W KRAKOWIE, prze­
niosła swoje hiura z ul. Gołębiej 1. 6, do nowego 
lokalu przy ul. Basztowej 1. 3.
■ — ZWIEDZANIE WIEŻY MARJACKIEj z o- 
rrówieniem pochodzenia i dziejów hejnału, oraz 
zabytkowych kamienic, i pamiątek plteu Marjae- 
klego, odLędzie się dzi* we środę jako 21 wyciecz­
ka nauk. z cyklu Tow. Mil. Krak. pod kier. dra J. 
(Dobrzyckiego. Wstęp 1 zł. Zbiórka o godz. 3.45 na 
pl Marjackim.

— WYPADŁ Z SAMOCHODU. Aleja 19. Listo­
pada była wczoraj w  południe terenem nieszczę­
śliwego wypadku. Z przejeżdżającego tamtędy sa­
mochodu wojskowego wypadł 9-letni Ferdynand 
Łandsdorfpr. Doznał on ogólnych potłuczeń.

— PRZEZ PTWNICĘ DO SKLEPU. Blamnrz 
Jan, zam. przy ul. Smoleńskiej Nr 12, zgłosił do 
policji, że nieznany sprawca przez otw arte okno 
dostał sie do piwnicy, skąd następnie po oderwa­
niu deski dostał sie do sklepu i skradł tam 40 zł. 
jra z  wyrobów cukierniczych na kwotę 3 zł.

— HTSTORJA DWÓCH ZEGARKÓW. Skoczek 
Leonard, żarn. na hoisku ..Cracovii“. zgłosił, że 
nieznany sprawca skradł mu z niezamknietej szaf­
ki w baraku, 1 zegarek niklowy, wartości 15 zł. 
Bic Eugenjusz, szofer, zam. w Prądniku Czcrwo- 
rym zgłosił, że nieznany sprawca skradł mu zega­
rek automatyczny z autodorożki samochodowej 
na ul: Basztowej, wartości 80 zł.

— CHŁOPCZYK POD MOTOCYKLEM. Kierow­
ca motocyklu Nr. Kr. 9697. zam przy ul. Lwo- 
v-skiej Nr. 3, Henryk Brenner. przejeżdżając Ryn­
kiem Podgórskim na skręcie koło ustępów, naje­
chał na Józefa Bieżanowskiego Hat 7,) zam. w 
Rynku podgórskim Nr. 12, którv nagle wy-korzył 
pod przejeżdżający motocykl. Biożanowsld doznał 
zdarcia naskórka na twarzy, kolanach i plecach, 
kierowca zaś lekkich ahrażeń. a ponadto padając 
razom z motocyklem, uszkodził motor. Wezwany 
lekarz pogotowia udzielił Bieżnnowskmnni pierw­
szej pomocy i pozosiawił go opiece domowej. Wi­
nę w wypadku tym ponosi Bieżanowski.

— ARESZTOWANIE WJ AMYWACŻY. W u- 
zupenUeniu wiadomości o usiłowanem włamaniu 
do biura spedycyjnego ..Goldflu* i Sehenker" przv 
tli. św Gertrudy Nr 8 1 postrzeleniu strażnika. 
'dowiaduieiTW się że dwóch sprawców tego czynu 
uięto. ujecie trzeciego sprawcy, test kwęctjn naj­
bliższego czasu 7.0 względu na toczące sie do-ho- 
'dzenie, nazwiska sprawców narazie trzymane są 
*■ tajemnicy

Urodziny dziecka w więzieniu św. Michała
:) (rg) YV więzieniu św. Michała w Krako­

wie przebywa niejaka Franciszka Bernowska, 
żona blacharza, zam- w e  Lwowie* przy ul- B o­
cznej peftewnej.

Została ota  aresztowana w  dniu 6-go czerwca 
br. pod zarzutem puszczania w obieg fa łszy­

wych 10 złotów ek.
Bernowska,^ która jest matka (, ch rga ózlecf 

urodziła w wiezieniu krakowsklem siódme dzie­
c k a  Nowonarodzony chłopak pozostaje naratzle 
u ozy matce.

Krwawa walka pifaków
:) (rg) Wczoraj popołudniu w jednym z szyn­

ków podgórskich doszło do niebywałej awantu­
ry. Ot, zwykła sprzeczka pijaków, przemieniła 
się niebawem w krwawą bójkę, która wywoła­
ła olbrzymie zbiegowisko i spowodowała ko­
nieczność interwencji policyjnej. Nie obeszło słę 
i bez ofiar. Poza uczestnikami walki padli ofia­
rą właściciel lokalu i jego. córka.

Zajście miało następujący przebieg; W szynku 
przy u(. Rejtana 1. 20 znajdowało sie wczoraj 
popołudniu kilku osobników, m iedzy którymi

wynikła bójka. W alczący używali kufli, flaszek 
i ‘nnych przedmiotów.

Lekarz pogotowia ratunkowego opatrzył Sta- 
nisławg Dudka lat 24) lobotnika, zam. przy ul. 
Dworskiej L 32, Piotra Chmielowskiego (lat 36). 
pomocnika handlowego- Ze Skotnik i Józefa
Kuska (lat 65)). majstra ślusarskiego ze Za­
krzówka. Odnieśli oni Przeważnie rany cięte.
W .czasie walki zostali ranni; Leon Nord (lat 64) 

właściciel lokalu, zam- przy ul. Zwierzynie­
ckiej |. 23 i córka jego Berta Nord (lat 21)

Dzień zamachów samobójczych
(—) (rg) Dzień wczorajszy stał w Krakowie pod 
znakiem zamachów samobójczych. Stryczek, spi­
rytus denaturowany, a nawet... atrament, były 
środkami, zapomocą których różne osoby usiłowa­
ły pozbawić się życia.

W dwóch wypadkach udało się uratować despe- 
rn'ów , w trzecim zaś wypadku stwierdzono zgon 
ćcnata.

POWIESIŁ SIĘ W KUCHNI
I lak przy ul. Konopnickiej 1. 13 mieszkał 45-let- 

ni Józef Prusak, piekarz Wczoraj o godz. 5-tej 
nad ranem zauważono, iż popełnił on samobój­
stw o, wieszając się na sznurze w kuchni. Przyczy­
na targnięcia się na życie nie została dotychczas 
ustalona. Zwłoki przewieziono do Zakładu Medy­
cyny Sądowej. Władze policyjne prowadzą w tej 
sprawie dochodzę lia

ŻYWA rOCIIODNIA.
Drugi zamach samobójczy miał miejsce w domu 

przy ul. Geitrudy 1. 4. Mieszkała tain z rodziną

swą Helena Wójcik (lat 24) żona malarza. Od pe­
wnego czasu zdradzała ona objawy zaburzeń psy­
chicznych. Wczoraj rano, gdy domownicy pogrą­
żeni byli we śnie, Wćjcikowa wsiała z łóżka, o  
Mała koszulę spirytusem i podpaliła. Po dokona­
niu szaleńczego czynu, wybiegła na podwórzec, * 
stąd na ulicę. Na pomoc płonącej pospieszyli są- 
siedzi oraz przechodnie, zarzicając na nią koce* 
któremi ugaszono ogień Wezwany lekarz stw ier­
dził poparzenia II. i III. stopnia. Przewieziono ją  
do szpitala.

„POD TELEGRAFEM'*.
Wreszcie trzeci zamach' samobójczy miał miej­

sce w aresztach policyjnych „Pod Telegrafem", 
Doprowadzono tam w ciągu uocy 21-letnią Anielę 
T-ybus, kobietę lekkich obyczajów. Targnęła się 
ona na swe życie, wypijając flaszkę atramentu. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, pozostawiono ją w: 
mesztach. t j ? .

Z okazii zaręczyn naszego kochanego tow a­
rzysza. wiceprezesa Kom- Lok Org- Sjońskiej, 
ora® członka honorowego Org. A. H- H- ,-Akiba" 
P- Józefa Landaua z© Skawiny z  ;p. Szańką Kiihl 
z© Sokala, serdecznie gratulują

Kom. Lok. Org- Sjońskiej w Skawinie, 
flanhaga Org. A. H. H. „Akiba* w  Skawinie.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUWF, DIETLA 4 5

Z TEATRU
— WYSTĘPY A. ŁERNER 1 D. SEIDERMANA 

W ŻYD. TEATRZE LETNIM. Dziś o godz. 9.15 
wiecz premjera opery historycznej A Galdfadena 
..Bar- Kochba". Bilety przez cały dzień przy kasie 
teatru.

ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11).
Środa o godz. 9.15 wiecz.: ..Bar- Kochba' (pre­

mjera).
Czwartek o godz. 9,15 wiecz.: „Bar- Kochba".

KOMUNIA* ATY 
  ŻYD. TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE,

urządza wycieczkę pieszą do Ojcowa w 2 grupach. 
Wymai sz 1 srupy w sobotę dnia 5 bm. o godz. 3 
pepoł. TT. grupy w niedzielę 6 bm. og odz 5 rano. 
Powrót furmankami Zgłoszenia w środę i czwar 
tek w lokalu Ż T. C ul. Skawińska 2. od godz.
8—9 wieczór 

_  WYCIECZKA NA KOLON.TE A. H. H. „AKI- 
RA“. W niedziele 6 bm odhęlzie się wycieczka 
starszych Towarzyszy — w nirtay trla  r"'n '  U 
H Ak:hn“ oraz rodziców członków tejże orgnni 
zacji na kolonje w Bańskiej Wyżnie. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro Ora Ssońsk>ei ul Dm.ln 197. ar 
tolef 108.84 w ery’-, i rzędowych.

— Z EZRY CHA U. W niedziele 30 bm. wyjechał 
w sprawach organizacyjnych gen sekr Centrali 
C -iy Chał tow M Chaitmaun do Zakom ncee

_  T n /K PO W A M F W SEKRET AR.LACIE Ż. 
K. S MAKKAPL w  ł^w lc od 1-rre dc M-ao hm. 
sekretariat gdówny 7. K ^ M .skaty urzędować 
bafiztc c o d z i e n n i e  7 wyjątkiem świąt od godz 7,15 
do godz. 9-tej wlecz

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków. 1. VHI. Akcje utrzymane. Doiar niofr> 

niej.
Papiery procentowe: ’4 pro-’ Prem. Poż. dolarol 

wa 49.50
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencje na ogól 

utrzymana. Zainteresowanie słahe ograniczone do 
nielicznych’ papierów. Poszukiwano 3 proc. Poży­
czkę budowlaną ex ciągnienie po kursie 38.25 jed­
nakowoż bez tranzakcji. Do tranzakcji doszło je­
dynie 4 prcc Prem. Pożyczką dolarową po kursie 
nieco mocniejszym przy większym zapotrzebowa­
niu Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
W aluty i dewizy oficjalnie ber notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych po przejściowej zniżce nastą­
piło w dniu dzisiejszym lekkie wzmocnienie dola­
ra pod wpływem notowań giełd zagranicznych. 
Nastroi niepewna Pomył niewielki przy dostatecz­
nej ilości materiału. W Krakowie kurs 'dolara go­
tówkowego utrzymywał sic na poziomie 6.50—6,60 
Czeki bankowo 6.55—6 59 Bank Polski płacił zu 
dolara od 6.38—6.45. 7. innych walut Funt szter- 
ling 23.70—23.9(t Frank szwajcarski 173—173.50. 
Mn-ka niemiecka gotówka 211—212. wypłata 212— 
213.50

- •. - r I , V \ v  A R ę  7 A W SK A
W arszawa. 1 VTTT PAT Al; dlii: Bank Polski 80, 

Lilpop 10.05 utrzymana. Pnżyręk': 3 proc. budo­
wlana 38 75. 4 proc inwestycyjna 194.50. 5 proc. 
k on wersyjna 17 5 proc kolejowa 40 : pół. 6 proc. 
dolarowa 60 1 '1. 4 proc dolarowa 49 50, 49.75, 49,63 
7 p r o c  stabilizacyjna 52. 6213. 52. Listy zast BGK 
bez zmiany tccd dlp poż nimrdn dla listów mo- 
enl(>ic7a Dolar prywatny w- W arszawie z godziny 
12.30 fi.5fi _  6 60 Pożyczki nolskic w Mowvn 
^orku. dolarowe 62 ' nół dillonowska 69, stabili- 
7fl.*,n’pp .70 vynrsza -s-ck9 AS fiaska 60

Pf»wv,v; Bclpt? 124 85 125 1C 12*51 Holnndja 
pappo 3S1 Sn. 360 Knn.nhnrra 13250. 1331.6 1.31.86, 
Londyn 29 7S. 29 93. 29 63. N Jork 6.64, 6.68, 6.69,



Str. f? 4 N O W Y  DZIENNIK'1 czw artek  3. VIII. 1933 N r. 2 l t

kabel 6.64, 6.68, 6.61', Taryf 35-W, 35:10, 3*92 
Szwajcarja 173, 173 43, 172.57, Berlin nieof. 21330, 
Niejednolita. j  '

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 1. 8. 1933 r. 

Ceny transakcyjne Żyto 1145 ton 16 i poł. Ceny o- 
otjentacyjne Pszenica i mąka przenna nadal nie- 
notow. Mąka żytnia 26—26 3/4, reszta bez zmiany. 
Ogólne usp- gibienie spoK

f.IE Ł D A  ZURYCHSKA
Zurych. 1. VIII. PAT. Paryż 20,23 i pól, Londvn 

17.21, N. Jork 3.86, Belgja 72,12 i pół, Włochy 27,25, 
Hiszpnnjn 43 20, ITolandja 208,60, Berlin 123.35, 
Wiedeń of. 72,SD noty 58, Sztokholm 88,75, Oslo 
86.45. Kopenhaga 78,85, P raga 15,32, W arszawa 
57,75, Białogród 7, Ateny 2,97, Konstantynopol 2,50, 
Bukareszt 3,08, Helsitigfors 7,60.

POŻYCZKI POT,SKIB W N. JORKU.
N. Jork 31 7 Otwarcie: Diiloiowska 68,50, Sta­

bilizacyjna 58,251 Dolarowa 61, W arsziw ska 15,50, 
Śląska 49.50. Zaniknięcie: Dillono.vska 69, Stabili­
zacyjna 70, Dolarowa 62,50, W arsziw ska 45, Ślą­
ska 50. Tendencja mocna.

DEWIZY EUROPEJSKIE W N. JORKU.
N. Jork. 31. 7. Otwarcie Berlin 32,95. Londyn 

kabel 4,59, Paryż 5,39, Zurych 26,67 i pół, Włochy 
7,17 i pół, Holandja 55,65, Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE.
Londyn. 1. 8. Cynk dost. natychm. 16 9/16, termin. 

10 13/16, Cyna natychm 212 3/S — 212 5/8, termin 
213 — 213 1/4. Banka 219 S/4, Straits 218 3i4t  Ołów 
natychm. 12 1/4, termin. 12 i pół, Miedź 35 5/16 — 
86, termin. 36 15/16 — 36 1/8, E lektrolit 41 — 42.

Związki górnicze nie godzą się 
na obnlźkĘ plac

(Telefonem od naszego korespondenta)

- {:) Ka.owlce. 1. 8- (K) W czoraj, jako w  osta­
tn im  terminie, wtpłynęły do kom isarza d8mob>Ii 
a-acyjnego pisma ZZZ, CZG i Zespołu P racy , 
odrzucające orzeczenie komisji pojeduawczorar- 
biliażowej, obniżające place w górnictwie od 6 do 
15 yTOCBtit.
!-. Pouitm o sprzeciwu w szystkich związków za- 
Wodowyoh co 4o orzeczenia komisji poieduaw- 
czo-anbi^ażowej, sytuacja w  górnictwie jest 
.w«Arz niewyjaśniona. CZG w dniu dzisiejszym 
ro zesła ł ponownie pisma do Zespołu P ra c y  i 
ZZZ z  propozycją zwołania wspólnego kongre­
su- W  listach, tych  CZG w yraża  gotowość odby 
fcią wjpóln«<go kongresu zarówno ze  związkami 
niemieckiemi> jak i bez nich. Dzisiaj wieczorem 
odibr.ją się specjalne posiedzenia za rządów  tych 
iBWiiązków, na k tó rych  zapadnie decyzja co do 
udziału w  tych kongresach- Jalk się dowiaduje­
my. ZZZ pod żadnym warunkiem nie zgodzi 
się  na wspólną akcję z nlemieckiemi związkami 
z  powodu ich orjentacji bitlerowsKiej. ZZZ stoi 
n,° stanowisku, że ze szkodnikami interesów 
państwowych nie możną zasiąść przy jednym  
stole. G dyby Zespół P ra c y  odpowiedział przy­
chylnie na obecną propozycję CZG i nie chciał 
zrezygnować z  udziału niemieckich zw iązków  
górniczych, możliwy jest kongres Zespołu P ra 
cy  z CZG bez udziału ZZZ. Jutrzejszy dzień 
przyniesie zapewne w yjaśnienie sytuacji*

Zakaz obnFiai?Fa cp fw lM .A .
L ondyn, 1. 8. PA T. Donoszą z Chicago, że 

k ierow nic tw o  m iejscow ego urzędu przem ysłu  
i han d lu  celem zapobieżenia dalszej zniżce cen 
zaw iadom iło  zain teresow anych , że w n a jb liż ­
szej przyszłości wszelkie tranzakcje  zarów no 
zbożem, jak  i p rzetw oram i m ięsa w ieprzow ego 
n ie  będą m ogły być dokonyw ane poniżej cen 
rynkow ych z dn ia  31. łipca. Powyższe zarzą­
dzenie obow iązyw ać będzie do 15 s ie rp n :a. Rów 
nież u rząd  p rzem ysłow o-handlow y w Cansas 
C ity jak  i giełda tow arow a w St, Louis w pro ­
w adziły  zakaz zaw ieran ia  tran sak cy j term iiio  
w ych zbożem po cenie niższej, niż w skazu ją  
zam knięcia giełdowe z dn ia  w czorajszego. Z a­
rządzenie to w ażne iesl aż do odw ołania.

Gandhi pincumie aresztowany
(•) Londyn. 1- 8. (L) Z A chm edabadn donoszą 

o ponowmem aresztow aniu G andhitgo, jego żo­
n y  i 32 najbliższych jego współpracowników. 
A resztow ania dokonano w nocy  z poniedziałku 
na wtorek, g d y  Gandhi udawał się w łaśn ie  na 
spoczynek, ab y  rano w yruszyć do zapow :'dz.'a 
nogo mairszu propagandow ego za indywidualną 
akcją nieposłuszeństwa cywilnego.
Silne cddzlaiy policyjne zam knęły ulice, prowa 

dzące do mieszKania, w którem Gandh’ wraz z 
otoczeniem chwilowo zam ieszkał, peszeni pre­
zydent policji oświadczył mu. że jest aresztowa 
ny, pozostawiając mu pół godziny czasu do za­
łatwienia swoich spraw i spałowania potrzeb­
nych rzeczy- Gandhi natycnmiast zw ołał sw o­
ich zwolenników i odbył z  nimi wspólną modli­

twę. poczem oddał się w ręce policji.

Albo zaniechanie akcji, 
albo — 2 lata wiezienia

Londyn, 1. 8. PAT. D onoszą z  Pc m a że  
G andhi m a być tu  przew ieziony  do m iejsco­
wego w ięzienia, skąd jed n ak  zostan ie  zwaLnio-, 
ny  pod w aru n k iem  r.iew y d alan ia  się z  okręgu  
adm in is tracy jn eg o  oraz p o w strzym an ia  się oJ  
w szelkiej działalności n a  rzecz k a m p a n ji nie 
posłuszeństw a cyw ilnego. Jeżeli jednak Gan 
dhi nie zgodzi się na pow yższy warunek, *o- 
stanie postaw iony przed trybunałem  i  — jaK 
się spodziewają — może być skazany na 2 lata 
w ięzienia.

Samoloty brytyjskie bombardują wieś 
na pograniczu Indyj i Afganistanu

(:) Lc-ndyn. 1- 8- (L) Na pograniczu między 
Indjami a Afganistanem obrzuciły dziś angielskie 
-samoloty wojskowe bombami w ieś Kotkai, któ­
rej mieszkańcy odmówili władzom brytyjskim 
wydania trzech agitatorów, nawołujących do  
rozruchów antybrytyjskich. P rzed  dw om a dnia 
mi władze brytyjskie skierowały do m ^szkań- 
oów ultimatum, które pozostało nieuwzględnio-

ne, w następstw ie czego sam oloty zrzuciły naj­
pierw  wezwanie, aby ludność opuściła  swoje do 
rnostw a i udała się na  wskazane miejsce, ponie­
waż w ieś będzie zbom bardow ana. P o zrzucpn'u 
kilku bom b sam oloty odleciały, zapow iedziały  
jednak przedtem, że wieczór znowu powrócą- o 
ile żądanie władz nie zostanie spełnione.

2 y w y  ornament

(—) Berlin. 1. 8. W Flensburgu wykryła policja 
tajną organizacji;, uprawiającą do Danji przemyt 
osób, które piagnęły się wydostać z „raju hitlero-

(-—) W czasie uroczystości na statku angielskim 
„W orcester" marynarze urządzili na przyjęcie go­
ści „żywą dekorację" statku. Maszty i stery zosta­
ły  obsadzone przez załogę, tworzącą harmonijny 

obraz.

Proces brzeski w Sądzie Najw. 
— we wrześniu

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 1. 8. (S in ) W  dn iach  n a jb liż ­

szych m a ją  o trzym ać obrońcy oskarżonych  w  
procesie b rzesk im  w yrok  sądu  apelacy jnego  i 
jego m otyw y. K asacja  zostanie w ięc złożona 
m iędzy 10 a  12 bm „ a rozpatrzen ie  skarg i k a ­
sacy jne j n astąp i p raw dopodobnie  w e w rze ­
śniu. N ależy zw rócić uw agę, że dw a w ielk ie  
procesy polityczne, zw iązane z procesem  b rze ­
skim , a m ianow icie  t. zw. proces bom bow y J a ­
godzińskiego i pioces o za jśc ia  w  d n iu  10. wrze 
śn ia  1930 w  W arszaw ie, rozpoczęte przed pro­
cesem brzeskim , do d n ia  dzisiejszego n ie  p rze­
szły jeszcze ostatecznie przez s tad ju m  ap e la ­
cyjne.

 ooo—

losow anie premló^ki 
b id cm lan e i

( _ )  W arszawa. 1  8. PAT. Dzisiaj odbyło się lo­
sowanie 3 proc. premjowej pożyczki budowlanej 
ser I. Według nieoficjalnego wykizu, główniejsze 
prcmje padły na następujące nu nery obligacyj 
250.000 zł.: na nr. 48,967, 50.000 zł.: 406,885, po zł. 
10.000: 427,249, 422,888, 305,875, 845,421, 680,338,
607,491, 31,614, 133,728, 414,788 i 204,318.

 o -o o -----

łferriaf Isdzfe do Rosji
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

(:) Paryż. 1. 8. (B) B. prem jer Herriot wyje- 
dzie w najbliższym  czasie do Rosji sowieckiej- 
Herriot oświadczył: że chodzi 'O podróż czysto 
informacyjna, podobnie jak w r. \922-

Nowa teorja hitlerowska
(:) Berlhi. (ŻAT) „Das W issen der Nation", 

tygodnik w ydaw any  prze z  urząd dla spraw ra­
sow ych przy rządzie Rzeszy, zam ieścił p i  ,C zy  
Jezus był Ż ydem ?11 aityku ł, w którym  autor 
wywodzi, że ponieważ twórca chrześcijaństwa 
przyszedł na świat nie w Judei, lecz w Galilei, 
.jasnem  jest", że był on aryjczyki<’m.

wskiego" poza granice Rzeszy. Dotychczas aresz­
towano 8 osób, oraz skonfiskowano dwie łodzie, 
nn których przewożono uchodźców.

(—) W arszawa. 1. 8 Prognoza na środę 2 hm.: 
Pomorze, Wielkopolska. Polska Środkowa, Wyży­
na Małopolska, Śląsk, Podhale i Tatry: ajpierw
przeważnie pochmurno ze skłonnością do burz 
Potem zachmurzenie zmienne z przclolncm! opa­
dami. Chłodniej. Umiarkowane, Wyila-ni porywi­
ste w iatry południowo- zachodnie i zachodnie. Po­
zo: tale dzielnice kranj: stopniowy w z -ost zachmu­
rzenia sż do deszczów. Bardzo ciepło. Sfahe, pó­
źniej umiarkowane winlrv z kierunków poludnio- 
vych. Lekka skłonność Jo burz.

—o-g-o—

250 esób ralrufych ladami
(—) Amsterdam. 1. 8. W Groningei w Holandii 

północnej zachorowało wczoraj po spbżyciu lod 5w 
25 osób, wśród objawów ciężkiego zatrucia. Wię­
kszość pacjentów musiano przewieźć do szpitali. 
L niektórych chorych stwierdzono ty i as br/nszny. 

Sian licznych pacjentów jest hardzo poważny.
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<:) Wadowice. 1. 8- (dl) Z przemówienia pro­
k u ra to ra  dra Pelca podać jeszcze należy nastę ­
p u jący  ustęp, dotyczący zjn-gąnizowania rozru­
c h ó w : Zorganizowanego najścia dokonali człon 
jkowiie Zwiiąziku Hallerczyków. Na ślad udziału 
;ich w zajściach natrafiono natychm iast i w ykry 
. to  całe siprZysiężenie- Agitacja prowadzona była 
od długich m iesięcy i wkońcu doprowadziła do 
wybuchu Zbrodnicze jednostki w ykorzystały  
akcję dla celów przestępczych- W  bezwstydny 
sposób wykorzystano najszlachetniejsze uczucia 
tych biednych górali, każąc im przysięgać w 
. mię Boga. Opowiadano, że  Żydzi mają niszczyć 
w iarę  i palić kościoły- Alkeja prowadzona by ła  
na  szereg miesięcy przedtem i jedmosfki zdawa­
ły  sobie dobrze sprawę że na biciu szyb się nip 
skończy, że zajścia potoczą sie dalej. Łatw o 
jest — mówi prokurator — rozpętać tłum y, ale 
trudniej je powstrzymać- Zresztą p am ę tam y  je 
-szcze w szyscy  słowa csk- Ferensa- k tóry  po- 
w iedza!: M y będziemy bić szyby5 a co ztobl 
naród, to już nas nie obchodzi-

W  dalszym ciągu zbija prokurator tezę obro­
ny, że zajścia b y ły  wynikiem prowokacji, p o  
czem zatrzymuje się dłużej nad dziwną zmianą 
zeznań oskarżonych- W szystko zostało zaprze 
czone. Skarżono s:ę na bicie, na przestrach. P ro  
kurator stwierdza, że wszelkie zapodania co do 
bicia są nieprawdziwe. W  śledztwie oskarżeni 
nie mogli nię ze sobą porozumiewać. Po o trzy ­
m aniu jtolnak aikto oskarżenia w szyscy oskarżę 
ni zdołali s ę już nam ów ić i tern tłóniaczy się ta 
szczególna jednomyślność w odwoływaniu po­
przednich zeznań.

Jako pierw szy obrońca zabrał głos Poseł 
dr. Llwo. Trzeba przyznać, że przemówienie te­
go obrońcy  c d b :egafo do pewnego stopnia od 
krzykliw ej demagogii endeckiej i odznaczało 
się pewnym  umiarem i poczuciem odpowiedzial­
ności za wypowiadane słow a choć oczywiście 
nie brakło w przemówieniu tem momentów anty  
żydowskich. Odnosiło się jednak wrażenie- że 
momenty te jednak b y ły  jakby ściszone, Na ..'fa­
talniej w ypadł ustęp, gdy mówya wspomniał- 
że  morderca ?!) W acław sk eg o  w W ilnie zo­
s ta ł skazany tylko na 2 miesiące więzienia- p ro­
si wiec h r  z. za'ść żywieckich r ;e r^hOipo zbyt
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wielkiej t,ragedji. P o za  tym  jednym  wyskolkiem 
ton przem ówienia by ł, jak na czynnego PoMyka 
endeckiego naogó ł spokojny i poważny. Porusza 
jac kwestję żydowską w Polsce mówca w yraził 
zdanie, że zam ało  o niej w Polsce m ówią ze 
szikodą sam ych Żydów i że  należy o niej mówić 
z samymi Żydami w interesie ich sam ych. O czy 
ich i obcych*, o narodzie polskim, jako gospoda 
wiśc e nie obeszło się bez argumentów o ,-swo- 
rm ,  o nędzy ną wsi. jak gdyby nie było  nędzy 
w  mieście j jak gdyby  Żydzi sami najdotkli­
wiej nie byli dotknięci nędzą i kryzysem- Obroń 
ca  stanął na stanowisku, że rozruchy antyżydo 
wskie w powiecie żywieckim  by ły  wynikiem rze 
komej prowokacji ze strony czynników, nie nale 
żących do O W P i związtku Hallerczyków, p r a ­
czem w skazyw ał na ideowość oskarżonych i na 
ich udział w w alkach o niepodległość. Sprawę 
— zakończył mówca — sądzi osły narów pol­
ski. Proszę, by w yrok by ł wyrokiem sprawiedb 
w ym  tak jak w yrok, który zapadnie w sercach 
miljonów Polaków- 

Następny obrońca adw. Grendyszyńsk* og ra­
niczył s ę jedynie do ścisłej analizy prawnej za­
rzutów. uczynionych w akcie oskarżenia w szyst 
kim 42 oskarżonym .

Adw. Zając krótkie swe przemówienie poświę 
d ł  wyłącznie csk- Surmie.

Z kolei przem awiał adw. Pozow skł, którego 
przemówienie w stosunku do Żydów nosjo  chara 
kto- bardzo agresywny tak, że przew odniczący 
kilkakrotnie zm uszony był p rzeryw ać mówcy 

Jako ostatni m ów ca w ypstąpił adw. poseł 
Stypulkowski. którego przemówienie pod wzglę­
dem retorycznym  stało bezsprzecznie na naj­
w yższym  poziomie, jakikolwiek c a ły  szereg ar­
gumentów i ca ły  tok rozumowania m ów cy prze 
jęty  naw skroś najbardziej bojową deologią en­
decką. wzbudzać m usiał niesmak i oburzenie 

O godz. 9 wieczór przew odniczący zwrócił 
się do oskarżonych z zapytaniem , czy chcą 
skorzystać z ostatniego słowa- Poniew aż nikt 
się do głosu nie zgłasza- przewodniczący Ogła­
sza rozprawę za zamkniętą, zapow adając  ogło­
szenie wyrok w e czw artek , o godz 11 przedpo­
łudniom-

Wybory kongresowe wSalonikach
Saloniki, 1. 8. ŻAT. W  w yborach na kon­

gres ogólni sjoniści zdobyli 954 głosów, rew i­
zjoniści 25o, M izrachi 202, rad y k a li 57 giosów.

Aresztowani rewizjoniści 
pisze d o  Zabotyńskiego

Jerozolim a, 1. 8. ŻAT. R ew izjoniści, k tó ­
rych  aresztow ano pod zarzu tem  przynależno­
ści do g rupy  nielegalnej, p rzebyw ający  w włę 
zien iu  w  Ja ffie , w ystosow ali lis t do Żabotyó- 
skiego, w  k tó rym  ośw iadczają, że są n iew inne 
m i o faram i oszczerczej akcji, lecz będą c ie r­
p liw ie i spokojnie cierpieć, dopóki p raw d a  nie 
zwycięży.

Nanadni^y orzez be^tiiha
Jerozolim a 1. 8. ŻAT. Członek H aszom er 

H acair Jakóh  F isch m an n  z kolonji K irk u r n a ­
padn ięty  został i z ran iony  przez beduina. N a­
pad  m iał m iejsce w chw ili, gdy F isch m an n  w 
tow arzystw ie pew nej kobiety  spacerow ał n ad  
brzegiem  m orza w  obrębie solonji. F isch m an n  
przew iezionyzostał do szp ita la  rządow ego; stan  
zdrow ia nie budzi obaw.

Foifacia m r o m o w a  w Berlinie
Ilerlin , 1. 8. ŻAT. B erlin  zasypany  został 

niespodziew anie olbrzym ią ilością an tysem ic­
k iej lite ra tu ry  ag itacy jnej, w  k tó re j nawołuje  
się wręcz do rzezi. Szczególnie m asow o ko l­
portow ano ulotki żydożercze przy  Potsdom m er 
plalz  i przy legających  ulicach. Jed n a  z broszu­
rek nosi ty tu ł: -Ż y d  zarazą m iędzynarodow ą" 
i w yw odzi, że is tn ie ją  dw a rodzaje an ty sem i­
tyzm u. P ierw szy. wvższv, ograniczający sie je­
dynie do pozbaw ienia Żydów  w ładzy i drugi 
niższy, naw ołu je  wręcz do w yrżnięcia w szyst­
kich Żydów. Niższy rodzaj an tysem ityzm u 
jest może gw ałtow nym , ale zato rad y k aln y m  
i opiera się na nakazie bośkim (H )

l^owy atoervb«»iisbi bodelrs »>racv
W aszyngton. 1. 8. PAT. P rezydent Rc:osevelt 

podpisał dziś w Hyde P arku , gdzie spędza w y­
wczasy letnie, kodeks pracy, regulu jący  w a­
runk i pracy i płacy w przem yśle w łókienni­
czym. Kodeks p rzew iduje  40-godzinr.v tydzień 
p racy  oraz określa jako  m in im um  zarobek 14 
dolarów  tygodniow o w stanach  północnych i 
13 w stanach  południow ych.

Kpt. Skarżyński baw? już w Polsce 
—  f i t e o p i t o

Paryż, 1. 8. PAT. K om endant lo tn iska St, In -  
pleyert pod B oulogne-sur-M er po tw ierdza w ia  
domość, że kp t Skarsżyński w ystartow ał wczo 
ra j rano  do Polski. K apitan  Skarżyński p o sta ­
now ił nie lecieć bezpośrednio, lecz etapam i, 
aby ne forsow ać sam olotu. Rozkład etapów  
jest tas  p rzew idziany, że k p t Sksarżyński p rzy ­
będzie n a  lotuisko w W arszaw ie  n a  oznaczoną
godzinę, we środę 2-go bm .

> «
W arszaw a, 1. 8. PAT. W ładze lotnicze są 

dokładnie poinform ow ane o szczegółach prze­
lotu k p t Skańrżyńskiego z Boulogne su r Mer 
do Polski. Ze w zględu n a  koniecznojć w ypo- 
czynu k p t Skarżyńskiego, k tó ry  zaw iadom ił 
odpow iednie w ładze o m iejscu swego pobytu, 
szczegóły jego podróży naraz ie  n ie  będą u jaw  
nione. W ładze lotnicze zapew nia ją , że sam olot 
kp t Skarżyńskiego w y ląd u je  we środę popołu- 
dn ib  na jo tn isku  w arsznw skiem .

_  Str. JS.

PO Z A T ł i ; n r " ' r , ' T vr>ŁVfV SK IEJ

Nowy nzcztlniU W y itU Jn  
W m sftcwEP v <pnb1r*RS»

(rg ) Jak  się dow iadujem y, został długoletni 
naczelnik  W ydziału  V. (S p raw y  W ojskow e) 
w  M agistracie krakow skim , st. radca K asper 
Nowas, przenesiony w  stan  spoczynku.

■ N aczelnikiem  W ydziału  W ojskow ego został 
I zam ianow any b kom endant m iasta  em. płk.

nw ,n ob*ya b x * r ' p*«3 n ry :n  r>x nynb njpnn .n'i3yn n e rn  cy jv:viin nyurn oy - r p ;  ayenb a n i

I I byDTTi r?
;vb: b. 2  tjyc; •cbiyn.-a c xn jcis — r r t  r:~ -y; n 'jm n rm n cr.r  h r  ’i3*t:n rumy
nynną |vby -:n- -ecic *:n s-i .nursn m nrcn .T  nnw r. 01:2102 t e r ;  p~ xb x v ,r  3ibipiD Din: -  o: 
' : b r  n"ny*n  n3vncn -surę t - c i c  -3'k yisp jbih: c-erm  e n? nabe .c",;yn c ’*Łicn -csk c: xbs ,n'eixbn

.3iH! 4 ir,x riwb .i;ir y3*.b z'r; 10 n:r nnb 2in; 20 rb 3W 40 :mb-c b'3r 3 nemnr: ‘c i  
pyann nx brpb rttr: -obiyn. errr 100.778 mbiyn ■ p .c «y *’2ynb -ycK nemnn nx 
.•obiyn. nbn:n nut r —  Ssb c:n sc:nb ;vbr o'S”c -  -;rb avn 8 p- br ncoms -unc* pr.
„HAOLAM**, 7 7 ,  GBEAT B I S S E L  S IB E J b i ,  LOAEON, W. C. 1. ANGLJA

GROSZY

d o  p u s z k i  
  .

Z Y D C H & K I E E O  
f U N U U S Ż U  
.NA K O D O W  F C i©

W e czw artek ogłoszenie w yro ku  
w  procesie wadowickim

Przemówienia obrońców
(Telefonem od naszego korespondenta)
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POSAD POSZUKD.1A

PODATKI sprawiedliwo 
płaci kupiec, prowadzą­
cy prawidIowe księgi. 
Rutynowany buchalter- 
biiansiisita — zaprowadza 
rozmaite systemy księ­
gowości, u7.n ane przez 
nnzędy skarbowe. Zgło­
szenia pod „Dcświadczo 
ny fachowiec" do Adm. 
„N. Dziennika". I670kr

LOKALE

3  ppk«  ; a u re  komforto­
we mieszkanie na UL p. 
W starym domu za czyn­
szem zgóiy do wynajęcia. 
Zgłoszenia pisemne 
Dr. BansltiE, Grodzka GO.

o2tSkr

7WARDON. 750 m. w v  
J soko, tuż przy czeskiej 

granicy. — Pensjonat 
„Szwajcaria" poleca mi­
mo głównego sezonu po 
kole z pierwszorzęd- 
liem utrzymaniem 5 ra­
zy dziennie, po zło­
tych 5. — Dzieci zł. 3. 
Ładne położenie. 5 mi­
nut od dworca. 3141kr

RÓŻNE

r o s z ą  k u  jf; od zaraz 
komioriowego mieszkań a 
2—3 pokojowego z kuch­
nia w dz.einicy VII. lub 
VI11. Ofeiiy skierować do 
żydowskiego urzędu me­
trykalnego albo teleioni- 
cznie 103-31. 162Ckr

UCHWAŁA SADU 
OKRĘGOWEGO w Ja
śle z  dnia 9 mała 1921. 
Stew. HI.. 83, zostało 
Tow. Kredytowe i Osz­
czędności w Korczynie 
rozwiązane- — Wzywa 
się wszystkich wierzy­
cieli — do zgłoszenia 
swych roszczeń do 3-ch 
miesięcy od daty ostat­
niego ogłoszenia. Likwi 

datorzy: Rottenberg i
Frey w Korczynie.

3?40k r

MATRVMON.IAL.NF

l i o  n y n a j e ę i a  sklep 
frontowy oraz pokój z 
piecem kuchennym przy 
ul. Kraszewskiego 10. —
V. ladomość Kamera Szew­
ska 27. óz73kr i

K a w a le r  lat 29, pragnto 
poznać pannę do lat 25 
z dobrej rędziny z posa­
giem. Cel matrymonialny. 
Pośrednictwo rodziny mile 
widziane Zgłoszenia do 
Adm. Now. pod „S laOC“ 

1' 8 'a

A A A A A A A A
U l a  F a n  c a j r c w s  ~e- k a p e l u s z e !
Szlagiery sezenu, modele wiedeńskie i paryskie

^ r o h S F . R s n
K r. F E li LE EKG t  RÓWNY 

K r a k ó w , u l .  Ł e b a s i j a n a  3 2 ,  o f ic  I I .  p .
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 

Przeróbki wedle najnowszych źurnali po ii 2*50

REKŁIiKA 1
IfSW tCNIA KAKDLUI!

Związek Fracoiuników Fotitczy 
FicląiniarsKlBii Hasała 

w f e l u e , t reków Wielopole 3
(dawny adres Nr. 14), teł. 138-45

Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 
szpitali, sanatoriów, domów prywatnych i na 
wyjazd.

Również wyszkolone masaiysiki i masaży­
stów Honorarium przystępne; dla ubogiej lua- 
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna.

W ykonuje się wszelkie zastrzyki.
B iutc czynne sta le  dzień i noc

KRYNICA Pensjona!

„Światowid"
blisko nowych łazienek — pod zarządem 

T rew ej R. i S. Wahrbaftigowej 
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem 

utrzymaniem. Ceny niskie.

5(M n i
z o Ł a & p c a ,

oćcisl: lab drobne zgru- 
bieuie, któie lekceważy my 
jesi .już objawem, że skóra 
przestała być odporną. 
Choroba już długo nów- 

Dic taje na siebie c/c-kać.

 _
Cbód sprawia niebywałe bóle zgru­
bienia występują coraz większe, od­

ciski pieką.

znana na ca- 
łym świecie 
Sól do nóg 
Jan a  dzięki 
zawartości so 
li leczniczych 
usuwa wszel­
ki* dolegliwo 
ści nóg, da­
je im nowe 

siły. Regularna kąpiel w soli do nóg 
Jana usuwa odciski odparzenia, pale­
nia. Obrońcie swe nogi leczcie je 

SO LĄ  DO NÓG JANA

IIMWIlimnmMMBBMMIIIIIHIOlllW

E T Y K I E T Y  f  I S t M & W E
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskich, 

krawieckich i t. p. 
poleca: M. Ohrenstein, Kraków XXII., Kalwaryjska 79

K A Ż D Y m o ż e  8>!/ć e  h u o w > 
n i c z y m  w ł a s n e j  
p r z y s z ł o ś c i .

P e k i a r u j c u e  n a  
K E R E N  H A J E S O B -  
f u n d u s z o d b u d e u y  

P a l e s t y n y

Mowa gremja Ula Ezytelnihiw „Kmiegi Dzienniha** 8

PNRIĘTNIKI TEIBIEfiKERZLA
Na podstawie zawartej umowy z firmą W ydawnictwo Nowoczesne w Warszawie, 

uzyskaliśmy dla naszych czytelników premjową cenę przy  nabyw aniu 
„PAMIĘTNIKÓW PERZLA* (Tom I.)> a mianowicie:

z a m i a s t  z ł .  1 0 * — z a  e g z .  b r o s z .  t ^ l k o  z ł .  8 ‘— f r a n k u  
„  „  1 2 * 5 0  „  „  l u k s .  o p r .  „  „  1 0 » — „

Luksusowe wydanie tego dzieła (412 stron druku oraz 4 ozdobne portre ty  na kredo­
wym papierze) w pięknem  tłumaczeniu Heleny Weissowej spotkało się z wielkiem 

uznaniem ze strony p rasy  żydowskiej i polskiej.

W „Pamiętnikach* lj ch ujawniła się w całej gigantycznej wprost wspaniałości nie­
zwykła, fenomenalna indy widualność człowieka, który, jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej — wyrost na wielkiego Herosa narodowego, na Wodza rozprószonego

po całym świecie narodu.

Zamówienia kierować należy w prost do Administracji „Nowego Dziennika* zapomocą 
kuponu umieszczonego w naszem piśmie, przy równoczesnein przekazaniu gotówki

p rzez  P . K. O. K rak ó w  Nr. 40D.630
« ♦
♦

N a j c d p o n i e d n i e i s z y  w  o b e e n j m  c z a s i e  p o d a r e k  z o k a z i  
z a ś l u b i n ,  k o n f i r m a c j i  i t .  d .

PRENUMERATA: u. Kraso u-; e cs ftc-w . m;esięczt>:e Zł 6*00, kwartał. Zł- ISO*
w Krakowie z odr.os.^n- do dom* .  . 6 * 2 0 _ .  u
Na picwincjd z przesyłkę pocztowa fc > 6*60 « 19*80
Zagrtifca * przes-.-fks pocztowa ,  .  .  10*0* • .. 30'0f

.NOWY DZIENNIK- wrefcodzi codziennie, takie w no -działki t dni pośw:*.

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń je« 1 milimetr w Jednym iam:c. — strona w 
tekście I nadw. terem mc ć tamy po 74 mfflJm- - Strona za tekstem 6 ła­
mów pa 37 mfflfrn — Uajnrdt. ze ogłoszenia drobne Uczymy za !0 słów 

CENY w złotych: f  strona 1*28, — Tekst T—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobna od słowa 0*20- Dla poszukujących ptsct 0*10- — GraWs* 
ej* 12*50. — Za za.rtrzeien’e miejsca dolicza s!e 2555

Wydawca. Lz Smółkę Wyd. „Nowy Dzkrnuł'*: Zygmunt HochwaJd — Redaktor naczccry: Dr- W2fcein: BerŁefharmner.
Redaktor odpowiedz la my: Zyriryd M oses — Now ? Drukarnia Dzaeonikawa. Kraków, O n e  tz&owei 7. pod zarządem MakrymUiana Feldm ai


